
Cena egz. 2 0 groszy. Nakład 4 0 0 0 0 egzemplarzy. Dziś 1 0 stron.

DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień ,,TYGODNIK SPORTOWY".

Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 5 -6 po południu.
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem.

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 29/30.

Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w Toruniu, ul. Mostowa 17
w Grudziądzu, ul. Groblowa 5.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie,
9.45 zł.kwartalnie; prze? pocztę w dom 3.54zł. miesięcznie, 10.61 zł.kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., za granicę 9.65 zł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci niemają prawa do odszkodowania.

Telefony: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja SIS, Buchalteria 1374. - Filje: Bydgoszcz*1299, 699, Toruń 800, Grudziądz 294.

Numer 5. BYDGOSZCZ, środa dnia 3 stycznia 1930 r. Dok XXIV.

Prawdziwe oblicze
MiemlecS

Zajście w Hadze i sprzedaż części Wcy-
nowa. — Co pisze cała prasa niemiecka?
- Odzie są nasi przyjaciele? — Pan

Schacht — ,,ostry miecz niemiecki". —

Perspektywy na przyszłość.

(Od własn. korespondenta berlińskiego.)

Berlin, w styczniu.
Dwa wydarzenia, zaraz po Nowym

Roku, oświetliły błyskawicznie, lepiej
niżfajerwerk rakietowy,prawdziwe obli­
cze Niemiec wobec Polski. Nie łudźmy
się: na obliczu tem widać wyraz mści­
wej nienawiści, nienawiści do tysiąclet­
niego ,,Erbfeinda", nienawiści, przeka­
zyw'anej zpokolenia na pokolenie, a pod­
syconej do gorejącego płomienia strata­
mi terytorjalnemi na rzecz zmartwych­
w stającej Polski!

Dalecy jesteśmy od ciasnego nacjona­
listycznego zaślepienia, dalecy od uw a­
żania stosunków naprężonych pomiędzy
sąsiadami za stan normalny. A jednak
stwierdzić musimy, że w chwili obecnej,
tuż przed ewentualnem zawarciem trak­
tatu handlowego polsko-niemieckiego,
ma Polska przeciw sobiejednolity, zwar­
ty front niemiecki, bardziej antypolski,
niż w ostatnich latach. Bardziej! Bo do

niedawnapróbowałypewnejbezstronno­
ści stronnictwa umiarkowane: demokra­
ci i socjaliści niemieccy; dziś natomiast

poszli demokraci na żądania skrajnego
nacjonalizmu, zaś socjaliści, otumanieni

chimerą ,,drugiej międzynarodówki" i

wspomagani przez nierozważnych (mó­
wiąc łagodnie!) socjalistów polskich, ro­
nią krokodyle łzy na temat rzekomego
,,teroru" w Polsce.

Jedną taką bombą antypolską — co

łatwo było zauważyć w całej bez wyjąt­
ków prasie niemieckiej — stało się zna­
ne zajście w Hadze:delegat nasz, p. Mro­
zowski, złożył konferencji egzemplarz
umowy wyrównawczej polsko-niemiec­
kiej, zaznaczając, że umowa ta jest ściśle

związana z planem Younga (o spłatach
odszkodowań wojennych). Delegat nie­
miecki minister Curtius, potwierdził za­
warcie umowy, zaprzeczył jednak bezpo­
średniemu związkowi pomiędzy umową

a planem Younga. Tyle sam fakt. Ale od­
głos tego zajścia w Niemczech przewyż­
szył zarówno oczekiwania pana Curtiusa

jak też normalne spory prasowo-politycz-
ne. Bo oto cała prasa niemiecka, bez róż­
nicy przynależnościlub sympatyj partyj­
nych, niezależnie od ogólnego stanowi­
ska, zajmowanego w ocenie stosunku

niemiecko-polskiego, zaczęła wielkim

głosem krzyczeć gwałtu, przyczem pra­
wicowe organy poszły tak daleko, że za­
żądały trybunału karnego na ministrów

Rzeszy,którzy, zawierając według metod

tajnej dyplomacji umowę z Polską, na­
ruszyli tem samem zasady konstytucyj­
ne. O cóż właściwie chodzi? Przedewszy­
stkiem czepiają się dzienniki niemieckie

treści paragrafu pierwszego umowy, któ­
ry głosi, że ratyfikacja umowy wyrów-

L/ nawczej polsko-niemieckiej ma odbyć się
jednocześnie z ratyfikacją planu Youn­
ga. Z kolei rozdzierają publicyści nie­
mieccy szaty nad faktem złożenia przez

Polskę egzemplarza umowy w Hadze, co

uważają niejako za manifestacyjne pod­
kreślenie łączności umowy zkonferencją
haską; wobec tego — krzyczą prawie
wszystkie pisma - będzie Polska mogła
wpływać na bieg rokowań haskich. Naj­
gorszą zaś bolączką Niemców jest niemo­
żliwość poczynienia zmian w tekście

umowy, co upoważnia np. szereg dzien­
nikarzy i to również demokratycznych,
do żądania, aby w przyszłym traktacie

handlowym uwzględnić te wszystkie żą-

dania, niemieckie, które nie zostały za­
łatwione umową wyrównawczą, dającą
m. in. Niemcom takie poważne przywi­
leje, jak zrzeczenie się przez Polskę pra­
wa likwidacji majątków niemieckich.

Cała prasa niemiecka zdnia 4. stycz­
nia pisała jednogłośnie o ,,skandalu z u-

mową polską", mając na myśli zajście
haskie z dnia 3. stycznia rb. Następnego
dnia wyczerpały się siły polemiczne pu­
blicystów niemieckich. Zapanowało mil­
czenie, przeplatanitu i ówdzie niedomó­
wieniami, na temat, że rząd Rzeszy skrę­
ci sobie kark na umowie z Polską itp.
przyjemności pod adresem gabinetu kan-

łclerza M ullera...

Tylejedna sprawa. A druga, to sprze­
daż kilkuset morgów majątku Woyno-
wa, należącego do księcia Bernarda zu

Lippe. M ajątek ten, leżący w powiecie
babimojskim, niedaleko granicy polskiej,
przeszedł w ręce chłopów polskich. Ja­
śnie oświecony książę dostał dobrą za­
płatę, jak twierdzą sami Niemcy, czte­
rokrotnie (?) wyższą od wartości ziemi.

Księciu krwi nie rzucają wprawdzie re­
publikańscy Niemcy w oczy zarzutu

sprzedawczykowstwa,' ale robią alarm

z powodu zagrożonej Niemczyzny na po­
graniczu, straszą ludzi planami rzeko­
mej zaborczości polskiej i używają faktu

sprzedaży części Woynowa, do podsyca­

Znaczenie i treść umowy
polsko- niemieckiej.

Umowa wyrównawcza (likwidacyjna)
połska-niem iecka nabrała znowu rozgło­
su z powoda wystąpienia przedstawicie­
la Niem iec w Hadze przeciwko żądaniu
Polski, aby była nważana jako część
składowa plann Younga. Pisze o tem ob­
szernie nasz korespondent berliński.

Społeczeństwo polskie, zwłaszcza Pol­
ski Zachodniej, najwięcej nią zaintereso­
wane, ma o tej umowie, o jej znaczeniu i

treści bardzo słabe wyobrażenie. Wie tyl­
ko coś niecoś o sprawie likwidacji osad

rentowych w oświetleniu prasy opozy­
cyjnej, a więc jednostrcnnem i mało rze­
czcv;em. Rozumiejąc, że sprawa ta jest
niesłychanie ważna nietylko ze stanowi­
ska naszej dzielnicy, ale również ze

względu na interes całego państwa, po­
staraliśmy się u miarodajnych czynni­
ków o informacje źródłowe o historji,
treści i znaczeniu umowy polsko-nie­
mieckiej. Informacje te ogłosimy w ju­
trzejszym ,,Dzienniku Bydgoskim

"
.

Premjer Bartel wygłosi mowe
w Sejmie - 10 stycznia.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa, 7. 1. Ze Lwowa donoszą,
że przez dwa dni bawił tam premjer
Bartel i załatwił wszystkie swoje spra­
wy przed ostatecznem przeniesieniem
się do Warszawy.Zapowiedział, żeprzy.
jedzie do Lwowa jeszcze raz za 14 dni,
ażeby pożegnać się z profesorami poli­
techniki oraz słuchaczami. Wieczorem

p. premjer Bartel odjechał do Warsza­
wy.

Na kilka chwil przed wyjazdem u-

dzielił jednemu z przedstawicieli agen­
cji prasowej wywiadu, w którem poru­
szył zagadnienie rewizji konstytucji.
Zapowiedział, że będzie nalegać, ażeby
obrady w tej sprawie podjęto jak naj­
rychlej. Omówi on to zagadnienie w

mowie, którą wygłosi w sejmie dnia 10

stycznia.
Na pytanie, czy prawdziwe są pogło­

ski, że profesor Bartel w związku z sy­
tuacją gospodarczą ma na celu podję­
cie kroku celem zaciągnięcia pożyczki
zagranicznej, p. Bartel odpowiedział
przecząco. Co do środków ożywienia
ruchu gospodarczego, to są one przed­
miotem narad w rządzie i zdaniem p.

premjera, środki te nie były dotychczas
szczegółowo omawiane.

Zainterpelowany co do ustawy dzien­
nikarskiej, oświadczył, że już zajmo­
wał się niąprzed dwomalaty iżezje­
go strony można liczyć na poparcie.
Wprowadzenie ustawy dziennikarskiej
przyczyni się do oczyszczenia stanu

dziennikarskiego na korzyść państwa
i społeczeństwa.

Jednocześnie z profesorem Bartlem

wyjechał ze Lwowa minister robót pu­
blicznych p. Matakiewicz.

Cziczerin ostatecznie ,,załatwiony".
Ryków wypływa rsa szerokie wody.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 7. 1. W związku z przejazdem
komisarza do spraw zagranicznych So­
wietów Cziczerina przez Berlin w dro­
dze powrotnej do Moskwy krążą w ber­
lińskich kolach politycznych pogłoski,
dotyczące zmian spodziewanych w dy­
plomacji rosyjskiej. W edług zdania

osób dobrze poinformowanych wraca

Cziczerin do Moskwy tylko poto, aby w

dniu jutrzejszym, t. j. 8 stycznia złożyć
radzie komisarzy ludowych i do biura

politycznego sowietów swoje podanie o

dymisję ze względów zdrowotnych. Jak

się korespondent, ,,Dziennika Bydgos­
kiego" dowiaduje, ma zostać dymisja
przyjęta, przyczem Cziczerin zostanie

zwolniony nietylko ze swojego stanowi­
ska komisarza, ale również z członko­
stwa centralnego komitetu partji ko­
munistycznej.

Następcą Cziczerina na stanowisku

komisarza do spraw zagranicznych ma

zostać Ryków, który pozatem zatrzy­
mać ma w swojem ręku przewodnictwo
rady komisarzy ludowych, t. zn . prezesa
ministrów. Pomocą dla Bykowa w ko-

misarjacie dla spraw zagranicznych
będzie t. zw . kolegium komisarjatu, do

którego wejdą oprócz samego Rykowa
następujące cztery osoby: Krestiński,
dotychczasowy ambasador w Berlinie,
Suricz, Rotstein i Stomoniakow. Obecni

członkowie kolegium Litwinow i Kara-

chan mają zostać użyci na placówkach
zagranicznych. b.

Moskwa, 6. 1. (PAT) Przybył tu Czi­
czerin.

nia propagandy antypolskiej w całych
Niemczech.

Podobnie jak w sprawie umowy wy­
równawczej stanęła za nacjonalistami
niemieckiemi we wspólnym froncie an­
typolskim wielka prasa demokratyczna
z ,,Vossische Zeitung" na czele, ujęła się
za narodowym niemieckim postulatem
,,utrzym ania ziemi" prasa socjalisty­
czna z głównym swoim organem berliń­
skim ,,Vorwarts'em ", w pierwszym rzę­
dzie. (Co na to n asi,,towarzysze", którzy
dla międzynarodowej chimery tak czę­
sto zapominają o interesach Polski?).

Te krzyki prasowe — Polska już od

lat nie miała w Niemczech tak ,,złej pra­
sy", jak w ostatnich dniach — łączą się
z błaganiem publicystów pod adresem

delegacji niemieckiej w Hadze, by ta sta­
wiała się ,,sztorcem" wszelkim roszcze­
niom koalicji. Junkierska ,,Deutsche Ta-

geszeitung" posunęła się nawet tak dale­
ce, że w politycznej —bardzo znamien­
nej karykaturze — pyta Niemcy, czemu

nie zabrały do Hagi swego ostrego mie­
cza?Namieczu napisanejest:,,Schacht".
Były demokrata stał się w ten sposób
mieczem nacjonalistów pruskich. Ale

rząd niemiecki, z socjalistyczną frygij-
ską czapeczką na głowie, śmieje się iro­
nicznie: na co mi miecz, mam torebkę z

cukierkami — ustępstwami niemieckie­
mi —któremibędę częstował partnerów.
Tyle satyra polityc'zna.

Jakie tajemnice kryje przed nami

przyszłość? to pytanie zawsze nas obcho­
dzi, szczególnie jednak na przełomie No­
wego Roku. Po ostatnich wydarzeniach
nie trudno na to odpowiedzieć — przy­
najmniej jeżeli chod'zi o stosunek Nie­
miec do Polski. Już demokratyczny mi­
nister pruski Hópker-Aschoff dał na to

odpowiedź, oświadczając na Nowy Rok:

aktywność Niemiec w polityce zagranicz­
nej, skierowanej na zachód, kończy się,
gdyż zostaje unormowana postanowie­
niami planu Younga. Przed Niemcami

leżą natomiast wielkie zadania w poli­
tyce zagranicznej na wschodzie. Jak so­
bie wytłumaczyć słowa pana ministra?

Prawdopodobnie zasieją Niemcy pogra­
nicze polsko-niemieckie pięknemi róża­
mi lub wręcz orchideami? Albo może bę­
dą się starali o zawarcie traktatu wie­
czystej przyjaźni z najmiłszym swoim

sąsiadem — Polską?
Dr. Alfred Bzowiecki.

Ziemie po lewej stronie Odry
ciąża ku Polsce

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 7. 1. Skrajnie nacjonalistycz­
na ,,Deutsche Zeitung" zamieszcza w

dzisiejszym numerze artykuł wstępny,
w którym z okazji sprzedaży przezksię­
cia Lippe części Woynowa (w Babi-

mojskim) skarży się na niewystarczają­
cą opiekę rządową w stosunku do nie­
m ieckich ziem nadgranicznych na

wschodzie. Program rządowy, przewi­
dujący budowę około 100 kim. nowych
kolei i 200 kim. nowych szos, nie wy­
starcza. Należy przedewszystkiem po­
móc ludności w dziedzinie gospodar­
czej, inaczej upadnie niemiecki wschód,
gdyż Polacy mówią dzisiaj zupełnie ot­
warcie, że w bliskiej przyszłości ziemie
niemieckie aż do Odry staną się pol­
skie.

,,Deutsche Zeitung" twierdzi, że w

prowincji nadgranicznej Grcnzmark

Posen-W estpreussen nabyli Polacy
szereg gospodarstw względnie działek

ziemi Pismo nawołuje do wydatnej
pomocy celem uratowania niemieckie­
go wschodu.

B.
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Austrja nie chce płacić, Bułgarja
tylko niewiele...

Reparacj'e wschodnie przed delegatami haskimi.
Haga, 6. 1. (Pat.) Sprawa reparacyj

wschodnich przedstawia się dość zawile.

Austrja twierdzi, śe nie może płacić, Buł-

ja ze swej strony utrzymuje, że mo­
że płacić, lecz tylko nieznaczne sumy,
Węgry pragną, otrzymać od Rumunji dla

optantów miijardowe odszkodowanie.
Cala ententa jako grupa wierzycieli tych
trzech wymienionych krajów znajduje
się więc w posiadaniu długu, którego
wartość w chwili obecnej jest czysto teo­
retyczna. Trudność poiega na tem, że

dług malej ententy jest zagwarantowany
klauzulą traktatu wersalskiego, czynią­
cą Niemcy odpowiedzialnymi za swych
dawnych sprzymierzeńców z czasów woj­
ny, plan Younga zaś w razie jego raty­
fikacji znosi tę gwarancję, ponieważ jest
w nim powiedziane, że wysokość długów
niemieckich zostaje raz na zawsze usta­
lona, i że nie można będzie od Niemiec

nic ponad tę w-ysokość żądać.
Dotychczas nie wyjaśniono jeszcze,

sprawy odszkodowań wschodnich, która

sprawia wiele kłopotu francuskim mę­
żom stanu. W konflikcie tym ujawniono,
iż pomiędzy małą ententą wielką rolę
odgrywa Rzym, gdzie utkane zastały ni­

ci,prowadzące do niektórych stolic. Sto­
sunek Włodh do Węgier i BułgarjJ, n a ­
brał cech doniaslego wypadku na tutej­
szym terenie. Cała sprawa sprowadza się
więc praktycznie do tego, czy Włosi

skłonni są do wywarcia nacisku na Wę­
gry. Zdaniem tutejszych kół politycz­
nych, jest to jedyne możliwe wyjście.

Haga, 6. 1. (Pat.) Komisja do spraw
odszkodowań w'schodnich po przedysku­
towaniu kwestji układu z Austrją wy­
słuchała delegatów bułgarskich, którzy
szczegółowo przedstawili sytuację finan­
sową swego kraju.

Przedstawiciele sześciu mocarstw za­
praszających postanowili włączyć do

protokółu w sprawie zastosowaniu planu
Younga w'stęp zaznaczający, że sześć

państw zainteresowanych w czasie dy­
skusji w Genewie w dn. 16.lipca 1928r.

w 'yraziło nietylko życzenie pełnego ł de­
finitywnego uregulowania zagadnienia
odszkodowań, lecz stanowczo wolą do­
prowadzić do faktycznego załatwienia tej
sprawy. Dłuższa dyskusja wywiązała się
na temat niemieckich spłat miesięcz­
nych.

Sprawy zbożowe w Genewie.
Delegatem polskim Jest p. Popławski.

Genowa, 6. 1. (Pat.) Dziś rozpoczęła
prace komisja ekspertów w sprawach
rolniczych. Eksperci zaproszeni zostali

do Genewy przez komitet ekonomiczny
Ligi w celu wypowiedzenia poglądów co

do sposobó'w zapobieżenia kryzysowi rol­
niczem u, w szczególności zaś zbożowe­
mu. Tego rodzaju konsultacja odbywała
się poraź pierwszy na terenie Genewy
i ma stanowić uzupełnienie zakresu prac
komitetu ekonomicznego Ligi, który nie­
ma w śwojem łonie przedstawicieli świa­

ta rolniczego. Zapoznanie się komitetu e-

konomicznego z opinją rolników wnosić

ma nowe elementy dokumentacji do

przygotowanych prac gospodarczych Li­
gi, która w sprawach dotyczących rol­
nictwa, opierała się dotychczas na ma-

terjałach i opinjach instytutu między­
narodo'weg'o w Rzymie i podobnej orga­
nizacji w Paryżu. W pośród zaproszo­
nych rzeczoznawców znajduje się delegat
polski p, Popławski.

Dziesięciolecie sądownictwa
polskiego w Wieikopoisce.

Poznań, 6. 1. (PAT) W dniu dzisiej­
szym sądownictwo wielkopolskie świę­
ciło 10-lecie objęcia wymiaru sprawied­
liwości na ziemiach zachodnich przez
w'ładze polskie. Uroczystości, związane
z tą rocznicą uświetnił swą obecnością
kierownik ministerstw'a spraw'iedliw'o­
ści Dutkiewicz, przybyły specjalnie w

tym celu do Poznania.

Po nabożeństwie w kościele św. Woj­
ciecha odbyło się w sali przysięgłych
sądu okręgowego uroczyste posiedze­
nie. Na honorowem miejscu zasiadł

kierownik ministerstwa sprawiedliw'o­
ści Dutkiew'icz, zanim zajęli miejsca
wojewoda poznański Raczyński, w' oto­
czeniu prezesów wojew'ódzkiego sądu
administracyjnego, prokuratorji gene­
ralnej i przedstawiciele władz samorzą­
dowych oraz jednego z głów'nych orga­
nizatorów sądow'nictw'a na ziemiach

zachodnich dr. Witolda Frądzyńskiego.
Na podjum zasiedli prezes Sądu Apela­
cy'jnego w Poznaniu Zakrzewski, w 'ice­
prezesowie sądów' okręgowych i proku­
ratorzy. Salę wypełnili sędziowie, pro­
kuratorowie, przedstawiciele palestry

poznańskiej, urzędnicy sądowi, publicz­
ność i przedstaw'iciele prasy. Uroczy­
stość zagaił prezes Zakrzewski, w'ita­
jąc zebranych, w' szczególności kierow­
nika ministerstwa spraw'iedliwości, po­

czem podniósł znaczenie święta oraz od­
dałhołd pamięci organizatorów sądow'ni­
ctw'a, następnie zaś odczytał pismo kie­
row'nika ministerstwa sprawiedliwości,
podnoszące zasługi organizatorów są­
dow'nictwa ziem zachodnich i w'y'raża­
jąc im uznanie i podziękowanie.

Z kolei wiceprezes sądu apelacyjnego
Zajączkowski wygłosił referat o histo-

rji organizacji sądownictw'a polskiego
w Wieikopoisce, a prokurator sądu
okręgow'ego dr. Josse mówił o historji
organizacji prokuratury. Poczem prze­
mawiali prezes Izby Adwokackiej dr.
Piechocki i prezes związku urzędników
sądowych Szybowicz. Odczytano tekst

depesz hołdowniczych, wy'sianych do

P. - Prezydenta Rzeczypospolitej, prezesa

Rady Ministrów', Marszałka Piłsudskie­
go i pierwszego ministra b. dzielnicy
pruskiej Władysław'a Seydy.

Z komisji budżetow ej sejmu.
O kontrolę funduszu dyspozycyjnego,

W sobotę, i stycznia sejmowa komisja
budżetowa omawiała budżet prezydjum Ra­
dy Ministrów w obecności premjera Bartla.

Sprawozdawca,, poseł Kornecki (N-D .), żąda
obcięcia funduszu dyspozycyjnego o 50.000 zl

i zmniejszenia innych wydatków. Referent

porusza sprawę wzrostu wydatków' Polskiej
Agencji Telegraficznej. Wydział film owy

powinien być odstąpiony komu innemu.

Drukarnie pa'ństwowe należy scentralizo­
wać.
- Dyskusja byla ożywiona. Pos. Czapiński
(PPS) apeluje do premjera, aby starał się o

ujednostajnienie funkcyj władz administra­
cyjnych pod względem prawnym. Mów-ca

dopatruje się istnienia w Polsce odrębnych,
jego zdaniem, polityk zagranicznych, a tak­

że szeregu polityk prasowych. Występuje
przeciwko rozrostowi funduszów dyspozy­
cyjnych. Omawda stosunki prasowe, istnie­
jące w Polsce, porusza sprawę agencji
,,Iskra", krytykuje dalej działalność ,,PAT".
Poseł Rybarsbi proponuje obniżyć o 50.000

zł pozycję na korespondentów zagranicz­
nych PAT. Poseł Trąmpczyński wyraża ur

znanie p. premierowi za, wydanie okólnika

w sprawie godzin biurow'ych urzędników.
Mówca wyraża życzenie, aby wyznaczyć jed­
nego lub dwóch delegatów z Sejmu, którzy
byliby upoważnien'i do kontrolowania w'y­
datków z funduszu dyspozycyjnego. W ystę­
puje wreszcie przeciwko zbyt kosztownym
reprezentacjom. P o seł Polakiewicz za uw a­
ża, że w masie komunikatów i depesz PAT.

może się zdarzyć omyłka. Poseł Chrucki (ki.
ukr.), wypowiadając się przeciwko dotych­
czasowej polityce narodowościowej rz ą d u ,

zgłasza wniosek o skreślenie całego fundu­
szu dyspozycyjnego prezydjum Rady Mini­
strów.

Odpowiadając na różne zarzuty, premjer
Bartel oświadczył, że wobec urzędników,
którzy zamiast urzędować zajęci są innemi

rzeczami, jak zbieraniem prenumeraty, p r e ­
m jer W'ystąpi z bezwzględnością. Np . prezes

dyrekcji kolei, który każe sobie przedkładać
spis aboaujących dany organ prasowy jest
niewątpliwie nie w porządku. Prezes dyreke
cji kolei nie jest do tego, aby się interesos

wał, kto co czyta.
Przy głosowaniu nad funduszem dyspew

zycyjnym po seł Rataj, w imieniu stronnictw

centrum i lewicy, oświadczył, że wstrzymują
się one od głosowania, aby dać w'yraz swe­
mu objektywnemu stosunkowi do now'ego
rządu i nowego premjera.

Premier Bartel do dziennikarzy.
Prasę Informować będzie zupełnie dokładnie i ściśle.

Bezpośrednio po posiedzeniu komisji bu­
dżetowej sejmu p. prezes Rady Ministrów

prof. dr. Kazimierz Bartel przybył do lokalu

klubu sprawozdawców parlamentarnych. P .

Premjera pow'itał przemówieniem prezes

klubu sprawozdawców parlamentarnych re­
daktor Bazylewski, zaznaczając m. in., że

kaprys losu, a raczej mądrość życia powie­
rzyła p. premjerowi naczelne w rządzie kie­
rownictwo. Okoliczności, wśród jakich p.

premjer wraca do steru, każą nam powi'tać
to zdarzenie ze szczególną serdecznością- P .

Prezydent Rzplitej na konferencji z przy­
wódcami stronnictw wyraził nadzieję, że

przyjdzie czas, kiedy Polska dla innych na­
rodów stanie się wzorem w'spółpracy rządu
i Sejmu. Widzimy w Panu, Panie Premje-
rze, zwiastuna tej ery, a ponieważ na tere­
nie parlamentarnym jesteśmy ekspozyturą
opin'i publicznej, przeto wszystkie nasze do­
bre życzenia idą w ślad za Pańską wielką
m isją państwow'ą.

Premjer Bartel serdecznie podziękował,
podkreślając, że umie sobie cenić bardzo głę­
boko każde słowo życzliwe, skierowane do

niego. Sytuacja, Panowie wiecie, jest bar­

dzo trudna, cięższa może, niż kiedykolwiek'.
Jabym powiedział raczej, że kaprys losu, a

nie co innego, kazał mi rzucić najbardziej
umiłow-aną robotę, jaką jest dla mnie praca

naukowa. Zrobiłem to, ponieważ jestem
człowiekiem karnym, a uważam, że karność

w społeczeństwie polskiem niestety nie dość

wyraźnie się zaznacza. Kiedy się żegnałem
z Panem Marszałkiem Piłsudskim, powie­
działem, że stanę na każdem stanowisku,
które mi wskaże. Biorę te rzeczy zawsze do­
słownie. Gdybymi kazano stanąć na stano­
w'isku znacznie skromniejszem, byłbym je
także objął. Pozwolę sobie zacytować ostat­
nie słowa, które w ,,Przepióreczce'* Żerom­
skiego wypowiada docent fizyki: ,,Takie są

moje obyczaje". ,

W dalszym ciągu sw'ego przemówienia p,
premjer zapewnił, że uczyni wszystko, aby
prasa była informowana w sposób dokładny
i ścisły. ,,Proszę mnie traktować surowo,

byleby zawsze sprawiedliwie. In sy nu o w anie

komuś rzeczy, których ten ktoś nie miał na

myśli, — kończył p. premjer — było i jest
dla każdego największą przykrością'*.

Urzędnicy skarbowi dom agają się
lepszego uposażenia i dodatków kresowych.

(Pat.) W Warszawie zakończył swe

obrady w'alny zjazd delegatów kół pro­
wincjonalnych Stowarzyszenia Urzędni­
ków Skarbow-ych Rzplitej Polskiej. Zjazd
uchwalił udzielić ustępującemu zan-ądo-
wi absolutorjum. Uchwalono też wysłać
depesze do p. Prezyd. Rzplitej, p. mar­
szałka Józefa Piłsudskiego, oraz trcze-

sa rady ministrów p. prof. Bartla z w'y­
razami czci i hołdu.

W obradach wziął udział kierownik

ministerstwa, skarbu p. Matuszewski

wraz z, podsekretarzem stand p. dr. Gro-

dyńskim. P . minister w wygłos/onera
przemów'ieniu poruszył m. in. sprawo po­
prawy bytu urzędników państwowych,
P. minister Matuszewski w-ysłuchał spra­
w-ozdania i wniosków komisji o poprawę

bytu i warunków pracy.
We wnioskach tych w-alny zjazd

stwierdza m. in., że pracownicy skarbowi

należą do kategorji pracowników najgo­

rzej sytuowanych z pośród pracowników
państwow'ych. Postulaty natury ogoleej
domagające się zasadniczej; regulacji
plac, wypłaty zaległego fSulfckn miesz­
kaniowego za 1928 r. jako zasiłku, obli­
czonego w stosunku^procentowym do u-

posażenia, w-prow-adzenie dodatku kreso­
wego, wprow-adzenie zmiany w organiza­
cji pomocy- lekarskiej itd.

W postulatach specjalnych odnoszą­
cych się do pracowników skarbowych,
zjazd w-ypowiedział się za zrównaniem u-

posażeńpracowników skarbowych z upo­
sażeniem urzędników innych działów

służbowych przez w'prow'adzenie specjal­
nego procentowego dodatku dla praco­
wników skarbowych. Wysunięte zosiały
również postulaty zwiększenia personelu
skarbowego, zniesienia pracy w godzi­
nach pozaurzęslowycb, względnie odpo­
wiedniego za nie wynagrodzenia itd.

lakw Berlinie obchodzono

Sylwestra...
Zła pogoda. - Ceny ł,men!4** w restauracjach. - Niefortunny

fajerwerk w sklepie. - Noworoczny ,,kociokwik".
(Od w-łasnego korespond. berlińskiego).

Berlin, w styczniu.
Mimo złej sytuacji gospodarczej (tro­

chę przesadzonej, a trochę naprawdę)
obchodził czteromiljonowy Berlin o-

statniego Sylwestra hucznie i wesoło.

Na bocznych ulicach stolicy Niemiec

było stosunkowo pusto i głucho, a to

głównie z powodu mżącego deszczyku,
który np. przeszkadzał chłopcom w za­
palaniu rakiet na ulicy; na głów nych
ulicach było natomiast tłoczno i pano­
wał nastrój ,,pod dobrą datą": w cen­
trum rozhuśtało np, czterech niezm ier­
nie wesołych panów samochód osobo­
wy, w którym siedziały również cztery
osoby. Te ostatnie nie okazały podzi­
w-u dla siły i zręczności nieznajomych,
ale zaczęły na gwałt wzywać pomocy...

Podobnych wypadków było więcej.
Pierwszorzędne lokale restauracyjne

(głów-nie w hotelach luksusow-ych) były
przepełnione. ,,Ze w-zględu na ciężkie
czasy'* obniżyli hotelarze ceny za ,,me-

nu"-Sylwestrowe (bez napitków!); tak

np. kosztowało menu sylwestrowe w

Adlonie i Bristolu po 38 marek, w Es-

planadzie i Kaiserhofie po 25 marek, a

w hotelach Centralu, Fiirstenhofie i

Continentalu ,,głupie'* 18 m arek. Nie­
mieckie szampańskie (b. marne!) było
,,już od 15 marek" za butelkę.

Na zachodzie Berlina, przy Martin-

Luther-Strasse, urządzili nieznani

spraw-cy ,,nadzwy-czajny kaw-ał": przez
otw'ór n a listy wrzucili do wewnątrz
sklepu z konfiturami parę płonących
rakiet; od tych zajęło się całe urządze­
nie wewnętrzne sklepu i niemal dosz­
czętnie spłdnęło. Straż ogniowa gasid­
ła już zglisżcza.

Po tradycyjnym Sylw-estrze mieliśmy
na Nowy Rek również tradycyjny Ka­
tzenjammer—koclokwik. Jedni wysy­
piali się pi'zez cały dzień, robiąc sobie

w ten sposób ,,proletarjacką niedzielę".
Inni zapychali się śledziem lub kropili
kolejkę, w myśl zasady ,,klin klinem".

Zaś wszyscy, nie w'yłączając Was, mili

czytelniej-, jak również piszącego to

sło w a, oczekujemy od Nowego Roku

spełnienia najtajniejszych naszych ży*.
czeńl Br.A.B,Z
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Hindusi przygotowuję się do generalnego
strajku.

Ale w gronie ich zapanowała niezgoda.
Korespondent ajencji Reutera w La-

hore dowiaduje się, że nowy komitet

redakcyjny kongresu wszechindyjskie-
go postanowił upoważnić przewodniczę,
cego do wezwania wszystkich członków

kongresu, należących do ciał ustawo­
dawczych, aby niezwłocznie z nich u-

stąpili. Pozatem komitet ustalił na

dzień 25 stycznia ogólnokrajową m ani­
festację na rzecz przyjętej przez kon­
gres rezolucji. Kilku członków komite­
tu redakcyjnego zamierza odbyć w koń­
cu lutego tournće propagandowe po

kraju. Komitet jest zdania, iż należało­
by przed zorganizowaniem biernego o-

poru przekonać się, czy jakikolwiek akt

represji ze strony rządu nie mógłby
stać się usprawiedliwieniem tego o-

poru.

Dla wyjaśnienia sprawy przypomina­
my, że wszechindyjski zjazd w Lahore

zakończył swe prace przyjęciem szere­
gu rezolucyj domagających się nieza­
wisłości Indyj, Rezolucje te zwracają
przedewszystkiem uwagę, iż pierwszym
krokiem ku niezawisłości jest przejęcie
wszelkich funkcyj, związanych z pro­
wadzeniem gospodarki finansowej kra­
ju. Kiedy, funkcje te spełniają obce u-

rzędy, nie może być mowy o niezawi­
słości Indyj. Kongres zaproponował ró­
wnież utworzenie specjalnego trybuna­
łu, któryby rozpatrywał wnioski i prze­
prowadzał kontrolę prac w kierunku

zdobycia niezawisłości.

Bezpośrednio po zakończeniu kon­
gresu nastąpił rozłam między żywio­
łami radykalnemi a elementami umiar-

kowanemi. Mianowicie na posiedzeniu
komisji, powołanej przez kongres celem

kontynuowania prac, miał nastąpić
wybór podkomisji specjalnej, przyczem
doszło do ożywionej dyskusji. W wyni­
ku tej dyskusji wycofało się od udziału

w pracy 30 delegatów, którzy odbyli na.

stępnie posiedzenie, postanawiając u-

tworzenie nowej partji demokratycznej

Tajemniczy truo
w Grunewafdzle.

Z Berlina donoszą, że w jeziorze Dja-
belskiem w Grunewaldzie znaleziono

zwłoki mężczyzny. Policja przypusz­
cza, iż są to zwłoki radcy tajnego z mi­
nisterstwa spraw zagranicznych Be­
ckera, który zaginął w zagadkowy spo­
sób.Policja kryminalna prowadzi ener­
giczne śledztwo celem wykrycia przy­
czyn tajemniczego zgonu.

oraz zwołanie kongresu tej partji w

miesiącu lutym do Kalkutty. Wielkie

poruszenie wywołało oświadczenie

przewodniczącego indyjskiego zgroma­
dzenia ustawodawczego Patela podczas
uroczystości w New Delhi. Oświadczył
on, iż indyjskie zgromadzenie ustawo­
dawcze daleko więcej dokonało w dzie­
dzinie rozszerzenia praw Indyj, niż

wszelkie inne zgromadzenia, posiedze­
nia i kongresy, które jedynie utrudnia­
ją normalną pracę.

Sprawa Daudeta.
W ub. piątek donosiliśmy o powrocie

Leona Daudeta do Paryża, przyczem
dworzec był przez policję opróżniony
celem zapobiegania demonstracjom.

Kim jest właściwie Leon Daudet?

Prasa warszawska podaje następujący
rzut oka na tę sensacyjną sprawę: O-

tóż prezydent republiki francuskiej
podpisał dekret ułaskawiający Leona

Daudet'a, jednego z przywódców ruchu

monarchistycznego i redaktora dzien­
nika ,.L*Action Francaise". G łośny poli­
tyk i pisarz opuścił tedy Belgję, gdzie
przebywał na dobrowolnem wygnaniu
dwa lata i powrócił do Francji, by sta-

nąć bezpośrednio przy swym warsztat

cie politycznym i dziennikarskim.

Czytelnicy mają z pewnością w pa­
mięci zabójstwo dokonane ną synio
Daudet'a, jego wysiłki celem odkrycia
sprawców mordu, proces prasowy, ja­
ki miał z tego powodu, wyrok skazują­
cy sądu, aresztowanie i sensacyjne u-

prowadzenie Daudet'a z więzienia. Nie

będziemy więc wracali do tych wyda­
rzeń.

Warto jednak przypomnieć, że Dau­
det z wielką wytrwałością i konsekwen­
cją wykazywał w sw'ych artykułach
związek, jaki istnieje między całością
i niezależnością Polski, a bezpieczeń­
stwem Francji. Z siłą i przekonaniem
zwalczał zaw'sze politykę porozumienia
Francji z Niemcami kosztem ustępstw'
zasadniczych, a do tych zaliczał zawsze

zagadnienie Pomorza. To, co pisze Dau,
(fet, jest czytane uważnie we Francji;
nie jest przeto wcale rzeczą pozbawio­
ną znaczenia, że ten wybitny szermierz

pióra wchodzi znów do bezpośredniej,
codziennej pracy redakcyjnej.

Należy też wyrazić na tem miejscu
podziw' dla kultury obyczajowej Fran­
cji. Pięknym jej przykładem jest to,
że o amnestjędlaDaudet'a wystąpilido
premjera przedstaw'iciele różnych
stronnictw', między innemi Herriot i

Daładier, przywódcy kartelu lewicowe­
go, mimo, że Daudet ostro ich zawsze

atakow'ał. Takie są obyczaje narodu ry­
cerskiego.

Protorator sfałszował dokument, aby otrzymać
milionowy spadek.

Z Bialogrodu donoszą, że w związku
z pewnym procesem spadkowym o 40

miljonów dinarów został aresztowany
prokurator Uskopowic, jako też pewien
kandydat adwokacki i pewien urzęd­
nik podatkowy. Są oni oskarżeni o

sfałszowanie dokumentu publicznego,
przy pomocy którego Uskopowic przy­
właszczył sobie majątek swego brata,,
który przed kilku miesiącami zginął
wskutek wypadku automobilowego.
Majątek zmarłego miałaby odziedziczyć
córka tegoż, jednak Uskopowic zgłosił
swoje pretensje do spadku, motywując
je tem, że dla jego rodziny obowiązuje

czarnogórska ustawa spadkowa. Aby
udowodnić swoje pretensje, sfałszował

Uskopowic odnośny dokument.

5safcifj/ch oodczas katastrofy
lotniczej w Ameryce.

W pobliżu miasta Amarillo (Tesas)
roztrzaskał się o ziemię aeroplan, przy­
czem zabitych zosało 5 osób, w tej licz­
bie pilot i jego żona. Jeden z pasażerów
wylądował właśnie i aeroplan wznosił

się do dalszego lotu, gdy nagle motor

przestał działać i wypadek nastąpił
przy przymusowem lądowaniu.

Choroba ,,Daouzla'1 grasuje
róm ei w Monachium.

W Monachjum zanotowano liczne

wypadki t. zw. ,,choroby papuziej".
Przebieg jej jest zbliżony do przebiegu
grypy, jednak z komplikacją w postaci
zapalenia płuc. Jedna z kobiet, która

zapadła na tę chorobę, zmarła. Pierw­
szy wypadek choroby zanotowano jesz­
cze w' listopadzie, przyczem stwierdzo­
no, iż zaraza została zawleczona przez

papugę, którą następnie sprzedano za

pói ceny handlarzowi ptaków egzotycz­
nych. Papuga została zabita i przeka­
zana instytutow'i bakteriologicznemu
do zbadania.

I

Nie zna troski matka, która

pielęgnuje sw e dziecko

PUDREM, MYDŁEM i KREMEM

BEBE SZOFMANA(32776
Sintair i Sieeman. 40

Trzynaste uderzenie
północy.

(Przedruk wzbroniony.)

(Ciąg dalszy).
- Nic.

— Owszem.
— Właściwie tak. Wiem coś jeszcze.

Wiem. że źle jest trwać w błędzie.
— Co pan chce powiedzieć?
Crochet usiadł wygodnie w fotelu i

mówił spokojnie:
— Odw'ołuję się do pańskiego rozsąd­

ku. ,,Nie może być najmniejszej wąt­
pliwości co do różnicy między Górą
Światła i Oceanem Światła".

Człowiek podskoczył.
— Do licha!
— Niech pan siada - rzekł Crochet.

— Widzi pan, że jestem spokojny.
Nieznajomy usiadł i spytał:
— A więc dowiedział się pan czegoś?
— Nie.
— Niech pan nie żartuje ze mnie.

Jest pan w mojej mocy.
— Nie żartuję bynajmniej.
Sposób-Crochet'a zaimponował mu.

Zmienił front.
— Kuzynie Eugenjuszu... — zaczął.
— Ha! ha! Widzę, że mnie pan zna.

Kuzyn Eugenjusz, rzeczyw'iście, Eu­
genjusz Crochet we własnej osobie. Ma

pan tę wyższość nade mną, że wie pan
o mnie więcej, niż ja o panu.

— Wszystko jedno. Nie czas teraz na

wzajemne przedstawianie się. Nie je­
steśmy w salonie.

— Jesteśmy w gabinecie, którego dy­
wan pokryty pewnemi ciemnemi pla­
mami mógłby dużo powiedzieć.
,

- Gdzie ,,to" jest?
— Teraz ja spytam: co pan chce po­

w 'iedzieć?

Nie znalazł pan?
— Czego?
— Niech pan nie udaje. Mówię o tym

schowanym przedmiocie, którego nie

przestał pan szukać od tamtego wie­
czora. Niech pan posłucha, powiem pa­
nu, dlaczego tu jestem. Przychodzę po
ten przedmiot, i oto moje warunki.

Daję panu dziesięć minut czasu na

szukanie razem ze mną i oddanie mi

go, inaczej...
Nieznajomy przyłożył rewolwer do

skroni Crochet'a.
— Rozumuje pan słusznie — ciągnął.

— Ten przedmiot schowany ma dla

mnie tyle pow'abu, że nie ulęknę się ni­
czego, aby go otrzymać. A jeśli ktoś

posiada rzecz, której strzeże jak oka

w głowie czy się z nią rozstaje? Nie. Je­
śli wie, że ktoś jeszcze chce zdobyć tę

rzecz, co robi? Ukryje. Czy ukryje
gdzieś daleko? Nie. Ukryje tak, aby
mógł ją mieć pod ręką, aby mógł jej
bronić w każdej chwili. Gdzie najczę­
ściej przesiadyw ał Meriadec? W gabi­
necie? Zatem ten przedmiot jest scho­
wany w biurku. W szufladzie? W

skrytce? Co znowu? W którem miejscu
jest schowany? Na samem biurku albo

gdzieś blisko. Mamy dziesięć minut, jak
powiedziałem. Jeśli w ciągu tego cza­
su nie będę go miał, strzelę panu w łeb.

Zrozumiano?

— Zrozumiano - odparł Crochet.

j — Jeśli wyjdę stąd z tem, co chcę
mieć, dam panu 24 godziny czasu na

to, aby nan zaprzestał badań i oddał

Landry'ego w ręce sprawiedliwości. Je­
śli się pan nie zgadza, może pan już
pisać testament. Namyślmy się...

— Dobrze - zgodził się Crochet.

W pokoju zapadło ciężkie milczenie.

Crochet'owi zdaw'ało się, że wskazówki

zegara posuw'ają się z szaloną szybko­
ścią.

Nieznajomy opari głowę na ręku i

myślał intensywnie. Myślał o schowa­
nym przedmiocie. Crochet zaś najzwy­
czajniej o tem, jakby się wyratować z

tej przykrej sytuacji. Często w życiu
bywał już w trudnem położeniu. Ale ni­
gdy jeszcze nie byt tak blisko śmierci.

Nieznajomy dyszał ciężko. Zamknął o-

czy. Wtem zawołał:

1— Znalazłem!

Shwycił lampkę stojącą na stoliku,
odkręcił żarówkę i trzymając ją w rę­
ce, patrzał na Crochet'a.

W jednej chwili rzucił lampę na stół,
tłukąc ją na drobne kawałki.

Usłyszano słaby wybuch. Paf!

Crochet wybuchnął śmiechem.

Renard zaszczekał. Jakieś drzwi trza­
snęły.

Nieznajomy, trupio blady, porwał re­
wolwer.

— Jeśli panu życie miłe, niech się
pan nie rusza - zawołała. Wygrał pan

tym razem, ale...
— Wczoraj wieczorem, kiedy mi pan

umknął w ogrodzie — przegrałem. Dziś

moja kolej.

Nieznajomy jednym susem wyskoczył
przez otwarte okno i znikł,
s — Ha! ha! Uciekł! Co ty na to, pie­
sku?

Renard dopadł do drzwi i szczekał

rozpaczliwie.
Na schodach, korytarzach, w hallu

słychać bylo jakąś bieganinę.

XXI.

Porwanie,
Crochet wpadł do hallu. Pierwszą o-

sobą, którą zobaczył, był Franciszek:

jedną ręką opierał się o stolik, drugą
przyciskał serce. .

Kiedy zobaczył kuzyna Eugenjusza,
podszedł do niego, chwiejąc się na no­
gach. Usta m u drżały, zęby dzwoniły.

— Nie, proszę pana — jęczał — tak

dłużej być nie może, ja umrę.
— Co, u licha, znowu? — zawołał

Crochet.
— Nie wiem Nie chcę wiedzieć.
— Co to za haias?
— To napew'no djabeł.
— Franciszku, oszaleliście, czy co?
— Tak mi się zdaje, proszę pana.

Widząc, że nic z niego nie wyciągnie,
kuzyn Eugjeniusz poszedł na poszuki­
w'ania.

Otworzył cicho drzwi do kuchni I za­
palił światło. Wszystko w porządku.
Zeszedł do piwnicy. Też nic. Zdawało

mu się, że słyszy jakieś szepty na gó­
rze. Wrócił do hallu. Franciszek stał,
nie mogąc zrobić kroku, z przerażenia.

— Kto to mówi!?,— spytał kuzynEu­
genjusz.

Nie było odpowiedzi,
Crochet wzruszył ramionami. Wszedł

na galeryjkę z nieodłącznym Renar­
dem. Znów szepty, jakby jęki. Mocno

zaintrygowany poszedł dalej. Hałas do­
biegał z buduaru Elzy. Crochet, po­
szedł w tym kierunku i stanął jak wry­
ty.

U progu drzwi leżał jakiś męczyzna.

Kuzyn Eugenjusz pochylił się i za­
wołał przerażony:

— Maks.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ostra rezolucja Gandhi'eeo .

Kongres wszechindyjski, który obra­
dował w Lahore, przyjął rezolucję za­
proponowaną przez Gandhi ego, która

podnosi wysiłki wicekróla w kierunku

pokojowego załatwienia indyjskiego ru­
chu narodowego i oświadcza, iż hyłobj'
bezcelewem branie udziału we wspólnej
konferencji i stwierdza jako credo kon­

gresu całk. niezależność Indyj. Wreszcie

rezolucja domaga się bojkotu ciał usta­
wodawczych, cen'tralnego i prowincjo­
nalnych, upoważniając komitet kon­
gresu, aby ilekroć uzna to za wskazane,
wydawał odezwy, nawołujące do bier­
nego oporu, łącznie z niepłaceniem po­
datków.

Dwie wielkie katastrofy na morzu.
W'edług doniesień z Hawany okręt

Cunard-Line ,,Franccnia" o pojemności
20 tysięcy ton zderzył się z wielkim
statkiem linji hol młcrskiej ,,Staten-
dam" o pojemności 29.500 ton. W skutek

zderzenia tylny pokład ,,Franconji" zo­
stał całkowicie zniesiony. Mimo po­
ważnych uszkodzeń statki mogą kon­
tynuować podróż.

Jak donoszą z San Pedro w Kalifor-

nji, na wielkim amerykańskim okręcie
macierzystym eskadry lotniczej ,,Sara-
toga,! wybuchł groźny pożar. M o rze

przesłoniły kłęby, dymu, tak, iż z brze­
gu nie można było zaobserwować roz­
miarów katastrofy. Pożar nastąpił na

skutek wybuchu jednej z turbin. Trzech

marynarzy jest ciężko rannych, dwóch

zaś zaginęło. Wielu marynarzy odnio­
sło poparzenia i lekkie rany.
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Z KRAJU.
KATOWICE. Tragiczny wypadek na

kopalni Bracie. Na kopalni Brade I w

Łaziskach Górnych 17-letni ciskacz Je­
rzy Rogulski przygnieciony został wę­
glem do filaru. Nieszczęśliwy odniósł

tak ciężkie obrażenia, że zaraz po wy­
padku zmarł. Na miejsce przybył pro­
kurator oraz przedstawiciele wyższego
urzędu górniczego, którzy prowadzą do.

chodzenia dla zbadania, kto ponosi wi­
nę wypadku.

BIAŁYSTOK. Kryzys w przemyśle.
W ostatnich dniach wstrzymano pracę
na terenie Białogostoku w 16 fabry­
kach. Są to przeważnie fabryki włó­
kiennicze oraz jeden tartak i jedna fa­
bryka drutu i gwoździ. Powodem

wstrzymania pracy jest ciężki kryzys,
jaki obecnie przeżywa przemysł biało­
stocki.

KOŁO. Pożar składu odpadków. W

składzie odpadków firmy Restel w Kole

wybuchł z nieustalonych dotąd przyczyn

pożar. Ogień znalazłszy tam łatwopalną
strawę podsycany w dodatku silnym
wiatrem, rozszerzył się w bardzo krót­
kim czasie.

Spaliły się składy fabryczne. Straty
wynoszą 40.000 złotych.

ŁÓDŹ. Poseł Rosiak nie miał w Łodzi

szczęścia. Zapowiedziany komunistyczny
wiecposła na Sejm Rosiaka, który miał

się odbyć na placu Hallera w Łodzi, za­
kończył się porażką.

Zwolennicy Rosiaka zostali przez po­
licję trzy razy rozproszeni.

W czasie rozpraszania tłumu, areszto­
wane zostały dwie osoby, pod zarzutem

oporu policji oraz podburzania do czyn­
nych wystąpień przeciw niej.

Policja prowadzi dochodzenie w kie­
runku ustalenia, właściwych inicjatorów
wiecu.

ŁÓDŹ. Groźny pożar fabryki w Zgie­
rzu. W fabryce należącej do Sukc.

Grynberga, a mieszczącej się w Zgierzu
przy ul. Piłsudskiego 59, wybuchł po­
żar, który strawił część tkalni i garbar­
ni. Straty wynoszą kilkanaście tys. zł.

Przyczyna niewiadoma.

KATOWICE. Oj, nie za ostro. W n aj­
bliższym czasie na terenie całego ob­
szaru województwa śląskiego wprowa­
dzone zostaną doraźne mandaty karne

w w'ysokości jednego do pięciu złotych
za uchybienie przepisów w ruchu ko­
łowym o porządku ulicznym, oraz po­
rządku domowym. W zw'iązku o tern

władze administracyjne wydadzą w

najbliższym czasie rozporządzenie w'y­
konawcze.

BIELSK, Niemiec wice-burmistrzem

miasta? Burmistrz miasta Bielska Pon-

gratz podał się do dymisji z powodu
złego stanu zdrowia. Jako kandydat
na to stanowisko wymieniany jest dok­
tor Kobiela. Na pierwszego radnego
wice-burmistrza powołany ma być rad

ny Fuchs, Niemiec, na drugiego wice

burmistrza jeden z socjalistów niemie

ckich.

WILNO. Żydzi strajkują wytrwale.
Strajk pracowników żydowskich trwa

nadał. Ostatnio pomiędzy strajkujący
mi a t. zw. ,,łamistrajkami" doszło do

starć. W w-ypadkach tych interwenjo-
w'afa policja.

SOSNOWIEC. Sm utny urlop żołnie­
rza. Podczas z- bawy wjednym z domów

w-e wsi BabLa pod Zagórzem wynikła
sprzeczka między bawiącym na urlopie
żołnierzem Stanisławem Kerdaczem

szeregow'cem 26 p. p. ze Lwow'a a Fran

ciszkiem Birletem. W pewnej chwili

Kerdacz wydobył bagnet i pchnął prze­
ciw'nika w pierś. Przybyła na miejsce
policja przewiozła Birleta w stanie bez­
nadziejnym do szpitala, Kerdacz zaś

został aresztow'any i przekazany żan­
darm erji.

117 nowych emerytów
wojskowych.

Niemal bezpośrednio po aw'ansach w

w'ojsku ukazał się w Now'y Rok ,,Dzien­
nik Personalny M.S.Wojsk." z emery­
turami.

Do pierw'szej grupy przeniesionych w

stan spoczynku należy 50 oficerów

wszystkich rang i broni, przechodzą­
cych na emeryturę na zasadzie rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej o skró­
conej emeryturze.

Ponadto ogłoszono nazwiska 67 ofi­
cerów, którzy już dawniej oddani byli
do dyspozycji dow'ódców' O. K ., a obec­
nie po postępowaniu superrewizyjnem
przechodzą w stan spoczynku.

W Częstochowie odbył się wśród nie­
zwykle podniosłych uroczystości trzeci

ogólno-krajowy zjazd Zjednoczenia Pol­
skiej Młodzieży Pracującej ,,Orlę*\ re­
prezentujący przeszło 3.000 młodzieży ro­
botniczej, zorganizowanej w 29miastach

Polski. Do pochodu w kierunku klaszto­
ru Jasnogórskiego przyłączyły się ty-

iączne rzesze mieszkańców.

Po nabożeństwie przed cudownym o-

brazem Matki Boskiej Częstochowskiej
pośw'ięceniu sztandaru miejscowego

Zjazd Polskiej Młodzieży Pracującej ,,Orle"
w Częstochowie.

koła, w'ygłosił podniosłe . przemówienie
do zebranej młodzieży przeor klasztoru

ks. Piotr Markiewicz, poczem pochód
skierował się do płyty Nieznanego Żoł­
nierza, gdzie został złożony wieniec. Na­
stępnie w sali straży ogniowej odbyło się
otwarcie zjazdu.

Po sprawozdaniachi dyskusji wybra­
ne zostały w'ładze organizacyjne ,,Orlę­
cia" złożone z rady naczelnej, wydziału
wykonawczego i gł. komisji rewizyjnej.

Dziesięciolecie dostępu Polski do morza.

W dniu 10 lutego 1930 roku przypada
10-lccie odzyskania przez Polskę Odro­
dzoną dostępu do morza. Z tej okazji
zarząd główny l-igi morskiej i rzecznej
organizuje w początkach lutego 1930ro­
ku uroczysty obchód tego doniosłego
dla państwa polskiego znaczenia. Przy­

stąpiono do utw'orzenia głównego ko­
mitetu obchodu. Projektow'ane jest, aby
obchód został zorganizowany we w'szy­
stkich miejscowościach w Polsce, gdzie
istnieją oddziały Ligi. Prócz komitetu

głów'nego mają pow'stać komitety wo­
jew'ódzkie, pow'iatow'e i miejskie.

W noc Sylwestrowa urządzali pijani strażnicy
litewscy i sowieccy burdy pijackie.

Wilno, (AW.) Z pogranicza donoszą,
iż w noc Sylwestrową na odcinkach gra­
nicznych Troki, Orany; Olkienniki, stra­
żnicy litewscy w stanie nietrzeźw'ym wy­
wołali szereg zajść granicznych, ostrze-

liwując osoby cywilne i wojskowe. Koło

wsi Narulańce strażnicy zastrzelili 60-le-

tnią staruszkę Maryszkiewiczową i zra­
nili jej 12-letniego wnuka, którzy pow'ra­
cali z kościoła. Na odcinku granicznym
Kołtyniany strażnicy litewscy zniszczyli

kilka kopców granicznych i połamali
wiechy. Na interwencję organów KOP'a

Litwini odgrażali się wtargnięciem na

polskie terytorjum. Równocześnie z tego
powodu awantury iburdypijackie urzą­
dzali strażnicy sowieccy, którzy spoty­
kali Now'y Rok niebywałą pijatyką i

strzelaniną. Na odcinkach granicznych
Wilejka, Iwieniec, Stołpce, rówmież straż­
nicy sowieccy wyrwalikilka slupów' gra­
nicznych.

Ze świata.

Z Gdyni. Z Litwy.
'Wotum ,,Żeglugi Polskiej"

dla nowego kościoła gdyńskiego.

Naw'iązując do starej tradycji, pra­
cow'nicy ,,Żeglugi Polskiej" ufundowali

w'otum dla kościoła w Gdyni w postaci
modelu starego okrętu z epoki kaprów
królewskich.

W niedzielę z gmachu Żeglugi
Polskiej wyruszył pochód z tym mode­
lem, udając się do kościoła w Gdyni,
gdzie po uroczystem nabożeństwie i

przemów'ieniu ks. w 'ikarego model za­
wieszono w głównej nawie.

Kościół w Gdyni jest jedynym ko­
ściołem w Polsce, z wiszącym w środ­
ku okrętem, co tak często spotkać moż­
na w kościołach np. Bretanji. Delegaci
statku zostali po uroczystości podjęci
obiadem.

Z Gdańska.
Ohydny mord seksualny.

Przed kilku dniami niejaka Erika

Flindt, zamieszkała w Langenau, od­
prow'adziła swego narzeczonego doMal-

borga. Gdy Flindtówna nie wróciła u-

mówionym pociągiem, rodzice wszczęli
natychmiast poszukiwania, w wyniku
których okazało się, że Flindtówna

wróciła z Malborga i widziano ją ostat­
nio na stacji Zipplau. Po długich po­
szukiwaniach znaleziono w Kłodawie

na odcinku Gdańsk--Tczew trupa
Flindtówny. Jak się okazało, dokona­
no na niej mordu seksualnego. Trupa
po dokonaniu mordu wrzucono do stru­
mienia. (AW)

O obrót pocztowo-czekowy pomiędzy
Polskę a Wolnem Miastem.

Senat W. Miasta Gdańska zwrócił

się do rządu polskiego z notą w spraw'ie
wprow'adzenia pocztowego obrotu prze­
kazow'ego między czekowym urzędem
pocztowym w Gdańsku a P. K.O.Senat

gdański pow'ołuje się na podjęcie nie­
daw'no obrotu żyrowego między Ban­
kiem Gdańskim a Bankiem Polskim.

Sfery zainteresowane W. Miasta Gdań­
ska oczekują pomyślnego załatw'ienia

sprawy. (AW)

Oburzają się na księcia zur Lippe.

W związku ze sprzedażą dóbr przez

niemieckiego księcia zur Lippe ,,Danzi-
ger Volksstirńme" w artykule p. t. ,,Nie.
miecki książę popiera polską olitykę
ekspansji", pisze.m . i. że ks. zur Lippe
,,przeszachrował swe dobra Polsce"

. (AW)

Pracownicy państwowi nie mogę być
zorganizowani.

Jak podaje ,,Ritas" z rozporządzenia
komisji do rejestrowania organizacyj
przy urzędzie naczelnika powiatu ko­
wieńskiego, zamknięto cały szereg or­
ganizacyj. m . in. związek zawodowy
pracow'ników państwow'ych ze wszyst-
kiemi oddziałami i związek zawodowy
pracówników rolnych rów'nież ze wszy-
stkiemi oddziałami.

Prezydent Litwy napisał cały tom

o sprawach polsko-litewskich.
Z zapow'iedzianych 12 tomów dzieła

prezydenta Smetony, 5 ukaże się wkrót­
ce. Jeden z tomów, który ukaże się w

najbliższym czasie, będzie omawiał

sprawy polsko-litewskie.

Rząd waszyngtoński otrzymał
wspaniały jacht.

Słynny finansista Pierpont Morgan
ofiarow'ał rządowi Stanów Zjednoczo­
nych W'spaniały jacht, który będzie
praw'dopodobnie zużytkowany dla ce­
lów naukowych ji wybrzeży Atlantyku
i w Zatoce Meksykańskiej.

Ofiary zaburzeń na wyspie Samoa.

Według dalszych doniesień z Wel-

litgton na Now'ej Zelandji o zaburze­
niach na-wyspie Samoa zostało tam za­
bitych razem 9, a ranionych 18 osób.

Oprócz kilku policjantów europejskich
został zabity również jeden z kacyków-
krajowców.

Wyprawa ślubna księżniczki Marji-
Josp b elgijskiej.

Minister dworu belgijskiego zamówił

w jednej z najbardziej wytwornych
firm kraw'ieckich damskich w północ­
nych Włoszech kilkanaście kostjumów
i sukien dla księżniczki Marji-Josś.
Cała wyprawa ślubna będzie przygoto­
w'ana w Brukselii wMalines. Książnica,
ka otrzyma w darze od króla Alberta

cały szereg ozdobnych obrusów- i wspa­
niale pokrycie na łóżko ręcznie wyko­
nane, tak zwane point de Bruxelles i

point de Flandresanciens.

Echa zabójstwa trzech przemytników
alkoholu.

W związku z zabiciem przez agentów
prohibicyjnych trzech przemytników,
znajdujących się na jednym 'ze statków

przemytniczych, w Bostonie odbyły się
wielkie demonstracje protestacyjne.
Demonstranci występowali przeciwko
prohibicji i domagali się surowego
śledztwa w tej sprawie. Następnie de­
monstranci udali się przed gmach ko­
mendy straży przybrzeżnej, przyczem
zdarli wszelkie godła państwowe z

gmachu i pobili jednego z oficerów

straży.

Jasełka na pokładzie statków

wojennych włoskich.

Staraniem kapelanów włoskich stat­
ków wojennych zamiast choinki zosta­
ły urządzone tym razem jasełka, uwa­
żane za najbardziej tradycyjne oznaki

świąt Bożego Narodzenia we Włoszech.

Na pokładzie admiralskiego statku

,,Andres Doria" ks. kapelan Antoni Gal.

łucci, wespół z oficerami marynarki o-

raz marynarzami skonstruował arty­
styczne jasełka, które będą przechowa­
ne w ciągu roku przez biura admirali­
cji w Taranto. Również na statku wo­
jennym ,,I)uilio" odbyła się uroczysta
inauguracja jasełek.

,,Pierony nie czytają".
lie czyta Łódź, a ile Poznań?

,,Głos Poranny", wychodzący w Ło­
dzi, zamieścił przed Gwiazdką małą no­
tatkę dotyczącą ,,złotej niedzieli" w Po­
znaniu. Wypadła ona dla kupiectwa
nadspodziewanie dobrze. Szczególną
frekwencją cieszyły się sklepy delika­
tesów, konfekcji i zabawek, natomiast

w księgarniach ruchu prawie wogóle
nie było. Tak opiewa ta mała depesza,
którą szumnie w tytule i podtytule za­
tytułował ,,Głos Poranny": ,,Pierony
nie czytają, wolą jeść i bawić się".

Nie będziemy się sprzeczać, gdzie
lepiej potrafią się bawić, czy w Poznań-

skiem, w Małopolsce lub Królestwie.

Jęst rzeczą pewną, że dwie ostatnie

dzielnice zarzucają, że w Poznańskiem

panuje na zabawach poprostu chłód.

Jeżeli zaś chodzi o zarzut, że wolimy
się ,,objadać", niż czytać, to ten nie wy­
trzym uje krytyki.

Znany jest zwyczaj w Królestwie

szczególnie spożywanie mnóstwa za­
kąsek (po warszawsku ,,butersznyt" u

nas wyraz ten nieznany) przed obia­
dem, tymczasem w Poznańskiem nikt

się takiemi pikantnemi smakołykami
nie zapycha. Nie poruszamy tych
spraw dalej, chodzi nam tylko o wy­
kazanie, że czytelnictwo w Poznaniu

stoi na wyższym nieco poziomie niźli

w takiej sobie Łodzi, liczącej 600000

mieszkańców.

Polskich dzienników wychodzących
na terenie łódzkim istnieje 10. Ta sama

ilość dzienników polskich jest w Po­
znaniu, który liczy 237000 mieszkań­
ców.

Wszelkich innych czasopism (dzien­
niki niem., żyd., ros., roczniki, miesięcz.

niki itd.) ma Łódź 83, w Poznaniu tego
samego rodzaju pism (przewaga pol­
skich zawodowych czasopism), jest 173.

Bibljotek ma Łódź 10 (jedna publicz­
na miała w roku 1925 35 tys. tomów).
Poznań ma 29 bibljotek, z których to

bibljoteka Raczyńskich ma sama 51

tys. tomów.

Streszczając to wszystko, przychodzi­
my do przekonania, że tam, gdzie ist­
nieje stosunkowo przeszło dwa razy

większa ilość dzienników a biorąc je­
szcze pod uwagę przewagę bibljotek po­
znańskich nad łódzkiemi, znajdziemy
odpowiedź, gdzie się więcej czyta.

Że tam w sklepach księgarskich
przed świętami nie było ruchu, nie jest
powodem do wniosku, aby społeczeń­
stwo poznańskie wolało się bawić i

jeść.
Ten, kto wpadł na arcydowcipny po­

mysł nazwać Poznańczyków ,,pierona­
mi" nie słyszał widocznie pieronujące-
go Górnoślązaka a w dodatku nie miał

w ręku już dość dawno rozpowszech­
nionej książki prof. Nitscha p. t. ,,Mo­
wa ludu polskiego".

W danym razie uniknąłby prowoku­
jących tytułów. Doprawdy czas z tem

skończyć. Narcyz Basiński.

Odkurzacze

Froterki

Filtry

WARSZAWA,
Krak. Przedmieście 4.
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Pożar w zabudowaniach

fundacji kurnickiel.
We wsi Babin pow. środa we włas­

ności fundacji kórnickiej powstał po­
żar. Płomienie objęły zabudowania

i stodołę ze zbiorami. Straty wynoszą,
około 100.000 zł.

Preliminarz budżetowy
m. Poznania.

Dnia 8 bm. wejdzie pod obrady Rady
Miejskiej preliminarz budżetowy. Bud­
żet zamyka się po stronie przychodu
i rozchodu sumą 24.487.688 zł czyli
mniej więcej tyle co w roku ub. Naj­
ważniejszą pozycją w dziale rozchodu

jest spłata długów w wysokości
6.281,500 zł t. zn . 26% całego budżetu.

Drugą pozycją są sumy przeznaczone
na opiekę społeczną w wysokości
2.915.031 zł. W dochodzie najważniejszą
pozycją stanowią wpływy z tytułu po­
bieranego przez gminę dodatku od po­
datku państwowego w sumie 7.752.000

zł. Budżet przedsiębiorstw m iejskich
zamyka się po stronie przychodu i roz­
chodu sumą 29.206.810 zł.

KWIECISZEWO. Święto wojackie. Ku

uczczeniu pamiętnego dnia powstania w Kwie-

ciszewie i okolicy, zorganizowało Tow. Powst.

i Wojaków w dniu 1 bm. wspaniałą uroczystość
wojacką O godz. 7 rano odegrano pobudkę,
o godz. 10 wzięli wojacy udział w Mszy św.

O godz. 4 po poł. przem aszerował ulicami

wspaniały pochód z udziałem miejsc, organiza-
cyj. Do pochodu przygrywała orkiestra p. Ple­
wińskiego Franciszka. Na akademji w sali

p. Złotowicza piękny odczyt o powstaniu wy­
głosił ceniony i zasłużony na niwie społecznej
p. Jankowski Wiktor, prezes Powst. i Woj.
Program akademji wypełniły produkcje miejsc.
Kółka śpiew.-muz. ,,Św. Cecylji”, pod batutą
dyryg. p. Plewińskiego Ignacego. Deklamacje
wygłoszone przez młodzież i dzieci szkolne,
monolog i żywy obraz, przedstawiający inter­
nowanie polskiej rodziny prźez Grencszuc do­
pełniły całości. Miły ten wieczór zakończył się
skromną zabawą taneczną.

Na polowaniu w Pariinku, pow, Mogilno ze­
brano wśród uczestników polowania na cele

Przysposobienia Wojskowego sumę zł 30,45,
a nie jak podano zł 20,45. Kwotę powyższą
oddano do rąk skarbnika p. J . Balcerzaka

z Parlinka.

Walno zebranie ,,Rolnika") W końcu ub.

m iesiąca odbyło się w sali Domu Katolickiego
im. Ks. Piotra Wawrzyniaka walne zebranie

,,Rolnika" spółdzielni. Walne zebranie zagaił
ks. proboszcz Władysław Jagodziński z Wyla­
towa. Ze sprawozdań Rady nadzorczej i zarzą­
du wynika, że niedobór od roku 1924 został

pokryty zyskiem z roku obrachunkowego
1928-29. Następnie przedłożono bilans, który
wykazywał sumy bilansowe zł 1,258.929,16, po­
czem udzielono zarządowi i radzie nadzorczej
pokwitowania. W miejsce ustępujących trzech

członków rady nadzorczej wybrano ponownie
p, Draheima Alojzego i p. Szulgita Andrzeja,
oraz p. Andrzejewskiego Sylwestra, dyrektora
Banku Ludowego w Mogilnie.

Dar dla ubogich. Cukrownia w Kruszwicy
ofiarowała na gwiazdkę dla ubogich m. Mo­
gilna zł 100.

Gwiazdka dla ubogich. Dorocznym zwycza­
jem urządziło Tow. Pań Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo w Mogilnie obchód gwiazd­
kowy dla najbiedniejszych naszego miasta,
W sali Domu Katolickiego im. Ks. Piotra W a­
wrzyniaka zjawili się bardzo licznie ci, którzy
znajdują się w ciężkiem położeniu materjalnem,
Obchód zapoczątkował pięknem przemówie­
niem, p. Grylewicz Apolinary, kier. szkoły po­
wszechnej, poczem odśpiewano przy zapalonej
choince kolendy. W końcu rozdano dary
gwiazdkowe, z których skorzystało 117 ubo­
'gich i 84 dzieci.

SMĘTOWO, Gwiazdka. Dzięki inicjatywie
i pracy miejsc, nauczyciela p. Hinca, odbył się
pełen urozmaiceń wieczór gwiazdkowy, na któ­
ry złożyły się okolicznościowe deklamacje
dziatwy szkolnej,. o raz chór mieszany młodzie­
ży. Na podkreślenie zasługują próby insceni­
zacji, dokonane przez dziatwę. Wieczór za­
kończył przemówieniem ks, prałat.

GNIEW. Z Rady Miejskiej. Jak się dowia­
dujemy, w uh. poniedziałek odbyło się osta­
tnie posiedzenie starej Rady Miejskiej. Pp . ra ­
dni odchodzą na dobrze zasłużony odpoczynek.
Oby nowa Rada Miejska pracowała również

ku chwale i dla dobra miasta.

Echa VI Dnm katolickiego w Wieikopoisce.
Generalny Komitet VI Dnia Katolickiego na Wleikooolske
podaje do wiadomości, że dn. 20. XII .

29v. odbyło się w Sekretarjacie Gene­
ralnym Ligi Katolickiej w Poznaniu

posiedzenie Komisji likwidacyjnej Ko-

miteiu VI. D nia K atolickiego.
Kwota, która wpłynęła w Dniu Kato­

lickim zostają rozdzieloną w równych
częściach pomiędzy siedm katol. Zwię^
zków diecezjalnych: Liga Katolicka,
Zw. Katol. Tow. Robotników Polskich,
Zw. Kobiet Pracujących, Zw. Młodzie­
ży Polskiej, Zw. Młodych Polek, Zw.

Tow. Dobroczynności ,,Caritas", Katol.

Zw. Abstynentów.
Szczegółowe zestawienie wpływów

VI. Dnia Katolickiego przesłano po­
szczególnym Komitetom lokalnym.

Komitet korzysta z okazji, aby złożyć
publiczne podziękowanie tym wszyst­
kim, którzy współpracą przyczynili się
do uświetnienia VI. Dnia Katolickiego,
a zwłaszcza pp. kwestarzom i kwestar-

kom, którzy nie szczędzili trudu i po­
święcenia, celem pomnożenia wyników
finansowych zbiórki na cele katolic­
kich organizacyj.

Prasie wielkopolskiej specjalne po­
dziękowanie, za życzliwe podawanie
komunikatów Komitetu VI. Dnia Kato­
lickiego.
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Subffieusz dwóch pism katolickich:

,,Przewodnika Katolickiego" i Mftobotn!ka".
5 stycznia br. minęło trzydzieści i pięć

lat od ukazania się pierwszego numeru

,,Przewodnika Katolickiego'*.. Pismo to,
na którem się uczy czuć i myśleć naro­
dowo i po katolicku już dx*ugie pokole­
nie czytelników, odegrało w dziejach
popularyzacji naszej kultury wybitną
i niezapomnianą rolę, Inicjatorem tego
pisma był śp. ks. arcybiskup Stablew-

ski, a jego twórcą i naczelnym redak­
torem od początku do dziś ks. infułat

Kłos, którego gawędy (pod pseudoni­
mem Janka Obleciświata) i opisy z po­
dróży zyskały sobie niezwykłą popu­
larność.

Drugim jubilatem jest ,,Robotnik"
o rg an Związku Katolickich Towarzystw
Robotników Polskich, tej niezwykle za­
służonej organizacji kulturalno spo-

łecznej, której w dużej mierze zawdzię­
czamy narodowe i katolickie usposo­
bienie mas robotniczych Wielkopolski.
Pierwszy numer ,,Robotnika" ukazał

się przed 25 laty .Pismo to przetrwało
— po okresie świetnego rozkwitu przed
wojną, najcięższe czasy inflacyjne i

wychodzi obecnie w nakładzie 13500

egzemplarzy. Redaktorami byli kolej­
no: ks. infułat Adamski, ks. biskup
Lisiecki, ks. biskup Dymek, ks. dr. Ko­
złowski. dyr. Szkoły Społecznej, dr. An­
drzej Niesiołowski i obecnie sekretarz

generalny Związku, ks. Michałowicz.

Obu zasłużonym pismom jubilatom
składamy serdeczne życzenia jak naj­
pomyślniejszego rozwoju dla dobra ka­
tolickiej Polski.

GOŚCIERADZ. Włamanie. W nocy z czwart­
ku ńa piątek zakradli się złodzieje do oberży
p. Saganowskiego. Byliby się porządnie obło­
wili, gdyż dostawszy się do interesu mieli co

wybierać, a nawet większa ilość gotówki tam

się znajdowała — lecz ich 3-letni chłopczyk
począł wołać: ,,Mamusiu, zrób światło, bo ,,ba-
bokMchodzi!" P. S. usłyszawszy rzeczywiście
szmery w pobocznej ubikacji, zrobił alarm

i dając kilkanaście strzałów na postrach, zło­
dziei spłoszył, których ślad prowadzi do Wtel-

na. I tak, dzięki czujności ich małego chłop­
czyka nie ponieśli większych strat, chociaż na

razie nie zdołano stwierdzić co złodzieje za­
brali.

Rudzic! st.
Założenie Kółka Rolniczego. Z inicjatywy

p. TeoLla 'Praśniewskiego, właściciela młyna
założono Kółko Rolnicze. Do zarządu powo­
łano pp.: Teofila Praśniewskiego jako prezesa,
Adama Matuszewskiego na zastępcę, Stanisła­
wa Chylewskiego z Nowej Tucholi na sekreta­
rza, Franciszka Matuszewskiego na zast,,
Stanisł'awa Skrzypczaka z Nowej iucholi na

skarbnika. Tomasza Woźniewskiego z Rudzkie­
go Mostu i Maksymiliana Czapiewskiego
z Miejskiego Rowu — ławnikami! Aleks. Ją-
czyńskiego z Miejskiego Rowu, Adama M atu­
szewskiego, Piszczka i Florjana Cśchanowskiego
z Tucholi do komisji oświatowej, Karola Augu-
styńsldego z Wymysłowa, Franciszka Pstrąga
z Rudzkiego Mostu i Leopolda Augustyóskiego
do komisji rewizyjnej,

Włamania do restauracji p. Wożniewskiego
dokonali nieznani sprawcy. Po wybiciu szyby
w oknach, złodzieje skradli cygara, papierosy,
oraz butelkę wódki, którą na miejscu wypili.
Ogółem wyrządzili szkodę na około 20(K) zł.

Wojna wśród sąsiadów. Pomiędzy dwiema

rodzinami robotniczemi doszło do niezwykle
ostrego zatargu na tle sporu sąsiedzkiego. Ostra

wymiana słów zamieniła się wkrótce w bójkę,
w której brali udział niemal wszyscy członko­
wie obu rodzin. Główną broń w walce stano­
wiły kije i ostre narzędzia. Trzy osoby mu­
siały poddać się opiece lekarskiej.

ZMARLI.

Ś. p. Marja z Leciejewskich Jakubowska,
wdowa po st. naczelniku urzędu poczt, w

Trzemesznie.

Ś. p . Teodor Ober, lat 38, urzędnik Pow.

Kasy Komunalnej w Gnieźnie.

ś. p. Sylwester Ozabajski, mistrz rzeźni-

cki, lat 52, w Poznaniu.

S. p . Paweł Wiedemann, lat 56, w Staro­
gardzie.

lnrai.

Nocny dyżur ma do dnia 10 bm, włącznie
apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka.

Samochód wjechał w okno wystawowe. Szo­
fer samochodu hr. W . R . Nr. 64026, Lachs Al­
fons, lat 19, zam , w Włocławku przy ul. Kiliń­
skiego 28, wjechał samochodem w okno wy­
stawowa firmy Kazimierz Herwich przy ul. Ła­
ziennej 28. W artość potłuczonej szyby wynosi
około 1300 zł. Przyczyną wypadku był defekt

kierownicy.
Ujęcie złodziejaszka. Przytrzymany został

przez policję Kasprzak Marjan, bez stałego
miejsca zamieszkania, za kradzież torebki dam­
skiej z zawartością 14,60 zł, na szkodę Wadziń-

skiej Ewy oraz za inne drobne kradzieże, na

szkodę restauracji Polonja.
Ujęcie złodzieja za kradzieże. Przytrzyma­

ny został Świrski Antoni, bez stałego miejsca
zamieszkania, z zawodu szewc, za liczne kra-

ZOradziądta.
Kalendarzyk teatralny.

W torek : ,,Świerszcz za kominem", występ
,Reduty". -

Echa P. W. K. Jak już pisaliśmy, miasto

Grudziądz wzięło udział w Powszechnej Wy­
stawie Krajowej w Poznaniu, wystawiając
w Pawilonie Samorządowym wykresy i modele,
przedstawiające całokształt gospodarki miej­
skiej z okresu ostatniego 10-!acia, t. j. od prze­
jęcia miasta przez władze polskie. W dowód

uznania Rada Główna P, W. K, przyznała Ma­
gistratowi m. Grudziądza dyplom uznania za

godne pochwały przedstawienie ogólnej działal­
ności Samorządu. M agistratowi należy powin­
szować, ża miasto nasze znalazło się w szere­
gu tych n?licznych miast, które zostały od­
znaczone. Również należy się uznanie p. Śli­
wie, który materjał wystawowy zebrał i opra­
cował.

Chór kościelny ,,Cecylia" w Molem Tarpnie
urządza zabawę zimową, połączoną z przedsta­
wieniem, w niedzielę dnia 12 bm. o godz. 5 -tej
po poi, w sali p. Fritza.

Gwiazdka dla ubogich. Konferencja Pań Mi­
łosierdzia Św. Wincentego a Paulo przy koście­
le Św. Krzyża, urządziła dla biednych obchód

gwiazdkow'y. Uroczystość zagaił gorliwy dy­
rektor Konferencji, ks. prob. Klunder, poczem

odśpiewano wspólnie kolendy, zaś wierszyki
wypowiedziały'. Kiereja Dominówna, Józio Mać­
kowski;; Marynią Badziążanka, Dłuższe prze­
mówienie wyg'łosił ks. prob. Klunder, podno­
sząc w serdecznych słowach ofiarność, okaza­
ną ubogim przez dobroczyńców. W końcu pa-

nie opiekunki rozdzieliły podarki gwiazdkowe
swym ubogim. W niejednem oku zabłysły łzy
radości. *

Ś, p. Władysław Kamiński. Rodzina Kole­
jowa obwodu grudziądzkiego pogrążona zosta­
ła w żałobie, przez utratę jednego %członków,
ś. p. Władysława Kamińskiego. Ś. p. Włady­
sław Kamiński umiał pozyskać sobie sympatję
wszystkich. Należał on do Kolejowego Przy­
sposobienia Wojskowego, do Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej w Grudziądzu, do Tow. Robotni­
ków Katolickich, do Zw. Kolejowego Praco­
wników i był ogrodnikiem w Oddziale Dro­
gowym Grudziądz, który to urząd piastował od

2 listopada 1920 r. Zawsze czynny, akuratny
w spełnianiu swych obowiązków służbowych —

do ostatniej chwili swego żywota pozostał na

posterunku pracy. Zaniemógł w czasie pracy

zawodowej i odwieziony natychmiast do szpi­
tala, poddał się operacji. Niestety, po siedmiu

dniach spoczął w Bogu dnia 31 grudnia 1929,
o godz. 14,20.

Tradycyjna gwiazdka harcerska dla obu huf­
ców, urządzona staraniem Koła Przyjaciół Har­
cerstw a odbędzie się dn. 9 bm., w s ali ,,Tivoli",
o godz. 4 po poł. Na powyższą uroczystość Ro­
dziców młodzieży harcerskiej jak też i sympa­
tyków zaprasza zarząd K. P . H.

Kino ,,Przel" od poniedziałku wyświetlą
dramat p, t. ,,Ludzie bez oblicza".

Kino ,,Gryf" wyświetla dram at p, t. ,,Czte­
rech diabłów".

Kino ,,Apc.!lo" wyświetla dramat p. t) ,,Naj­
wyższa cena miłości".

uzieże z włamaniem na terenie miasta Torunia,
którego odstawiono do dyspozycji prokuratury
przy sądzie okr. w Toruniu.

Kradzież żelaza. Dnia 4 bm. zgłosił Winiar­
ski, właściciel fabryki konstrukcji żelaznej
w Toruniu przy ul. Krzyżackiej 2, że z skład­
nicy jego przy dworcu Toruń-Miasto, skradzio­
no pewną ilość żelaza nie ustalonej wartości.

Kradzież garderoby. Sosnowska Helena, za­
mieszkała w Toruniu przy ul. Fosa Staromiej­
ska 6, zgłosiła kradzież płaszcza i obuwia, do­
tąd nie ustalonej wartości.

Kradzież pieniędzy. Lipiński Zygmunt, zam .

w Toruniu przy ul. Krói. Jadwigi 12-14, zgłosił
kradzież gotówki z mieszkania jego, w kwocie

210 zł i innych rzeczy nie ustalonej wartości.

Kradzież rowerów i piły. W magazynach
firmy Rudzki i Spółka przy budowie mostu

przez Wisłę, skradziono 2 rowery męskie
i 3 piły ogólnej wartości 400 zł. W toku prze­
prowadzonych dochodzeń ustalono, że kradzie­
ży dokonał Kazimierz Krzyszczak, urzędnik
prywatny, żonaty, zam, w Stawkach pow. To­
ruń, któremu skradzione rzeczy odebrano.

Dobrane towarzystwo. Przytrzymano niej.
Czołgowską Zofję i Andrzejewską Barbarę,
z zawodu służące, bez stałego miejsca zamie­
szkania, za kradzież gotówki 240 zł na szkodę
Sikorskiego Juljana.

Przytrzymany pod zarzutem kradzieży.
Przytrzymany został przez policję Konieczka

Roman z zawodu brukarz, zam. w Bydgoszczy
przy ul. Bielickiej 40, jako podejrzany o współ­
udział w kradzieży u Baranowskiej w Toruniu,

Nie kradnij, a nie będziesz siedział w ko­
zie. Przytrzymany został przez policję Kude

Oskar, bez stałego miejsca zamieszkania za

kradzież roweru w Lubiczu oraz za inne kra­
dzieże, popełnione w powiecie toruńskim.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
ŚRODA, 8 STYCZNIA ,

11,58: Kraków. Sygnał czasu i hejnał z Wieży
Miarjackiej.

12,05: Wilno, Poranek muzyczny,

17,15: Poznań. Audycja dła dzieci.

17,15; Katowice. Oi15a Regorowiczowa: ,,Juliusz
Słowacki w podróży do Ziemi Świętej".

17,45: Warszawa, Muzyka baletowa.

17,45: Poznań. Koncert solistów. M arja Korwin

(sopran), prof. Wład. Burkath (fortepian),
prof, Marjan Sauer (akompanj.).

19,10: Warszawa. Skrzynka pocztowa rolnicza.

20,00: Berlin. ,,Idomeneusz, król Krety", opera
w 3 aktach Mozarta.

20,05; Katowice. ,,Wrocław w epoce piastow­
skiej", wygł. dr. Jan Dąbrowski, prof. U- J .

20,15: Poznań, ,,Polskie teksty gwarowe" wygł,
dr. Adam Tomaszewski.

20,30: Poznań. Koncert firmy Rogoziński,
20,30: Katowice. Koncert wieczorny.
20,40: H ilversum . ,,Siła przeznaczenia", opera

w 4 aktach Verdi'ego.
22,10: Kopenhaga, Muzyka skandynawska.
22,15: W ilno . ,,Echa Dnia Wilna".

23,00: W arszawa. Muzyka taneczna.
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KRONIKA
BydfjCSzcZi dnia 7 stycznia 1930 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Łucjana in , Juijana m., Teodora w

Jutro. Seweryna, ErnUjanny p.
Wschód słońca: prodz. 8,12.
Zachód sJońca: godz 16,1.

r'-;URY APTEK:

Od wtorku dnia 7 bm. do poniedziałku
dnia 13 bm. dyżurują:

1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska.

2) Apetka Przy Flacu Teatralnym,

- Muzeum miejskie przy Starym Rynku
cdwarte codziennie od godz. 10 -4 . w nie­
dziele od godz. 11 -2 .

TEATR MIEJSKI.
D ziś: nZiemia uśmiechu",
W środę ,,Ziemia uśmiechu",
W czwartek ,,To możesz opowiadać swo­

jej babci". Początek przedstawień o g. 7)4.
Kasa teatru rozpoczyna przedsprzedaż

biletów na premjerę świetnej komedji Ada­
ma Grzym ały-Siedieckiego ,,Maman do

wzięcia". Rekordowa ta komedja grana 125

razy w Poznaniu, bęu 'e evenementem se­
zonu i na naszej scenie. Udział bierze pra­
wie cały zespół z pp.: Arkawin (w roli ty­
tułowej i zarazem reżyser sztuki), Korecką,
Morozowiczową, Sarnecką, Łapińskim, Ka

denem, Koreckim i Mich'ałowiczem na czele.

Premjera w piątek dnia 10 bm. Zaintereso­
wanie niebywałe.

Nero, Dżyngishan i inni wielcy barba­
rzyńcy minęli. Ale barbarzyństwo samo żyje
dalej. Tylko z grubej monety rozmieniło się
na drobną. Mamy obecnie małe barbarzyń­
stwa, lecz z temi małemi spotykamy się na

każdym kroku.

Co u nas jest niemal rzeczą powszednią?
Wejść do tramwaju albo do publicznego

lokalu przy 30-stopniowym mrozie i nie za­
mknąć drzwi ,za sobą.

Wchodząc do mieszkania, nie wytrzeć
nóg- z błota.

Kaszleć drugim w twarz, na stół itd.

Będąc proszonym na obiad,kazać,wszyst­
kim czekać na siebie.

Rozmawiać z sąsiadem w teatrze lub

kinie podczas podniesionej kurtyny.
Grać na fortepianie czy na innym instru­

mencie, choć to gości nudzi.

Odczytywać na głos napisy podczas
przedstawienia w kinie.

W kawiarni wziąść kilkanaście czaso­
pism naraz i nie wypuszczać ich z ręki.

W towarzystwie mówić ciągle tylko o

sobie.

Opowiadać pornograficzne dowcipy w o-

becności przyzwoitych kobiet.

W restauracji dzwonić na kelnera nożem

o talerz.

Dłubać w uchu i oglądać tę zdobycz na

palcu.
Narzucać się komuś ze swoją obecnością

m ając spocone nogi.
Czyścić w towarzystwie paznokcie.
Chlipać przy piciu i kląskać przy je­

dzeniu.

Przeplatać rozmowę takimi * zwrotami

stylistycznemi, jak psiakrew albo niech

sz lag trafi...

Oto kilka tylko przykładów codziennego
barbarzyństwa. Męczą one nas i działają
na nerwy przez swoją powszedniość i bez­
nadziejne zakorzenienie. Bo na te barba­
rzyństwa, nie ma sposobu. Dać w gębę -

za malo, wsadzić do kryminału - za dużo.

Więc jak je wyplenić?

— Srebrny krzyż zasłagl za uczciwą wy­
trwałą pracę na polu skarbowości nadano

p. A. Gaworzewskiemu, naczelnikowi kasy
skarbowej w Bydgoszczy.

Srebrne krzyże zasługi otrzymali jedno
cześnie: A. Jankowski, referent Izby Skar­
bowej w Poznaniu; M. Welde, starszy refe­
rent Wielkopolskiej Izby Skarbowej w Po­
znaniu i C. Konieczny, naczelnik urzędu

skarbowego w Kościanie. *

— Ślub. W święto Trzech Króli w ko

ściele farnym w Bydgoszczy poblogoslawio
ny został związek małżeński p. Pawia Igna
cego Składanowskiego z panną Martą Ku

bińską. Młodej parze, znanej i poważanej w

kołach młodzieży kupieckiej (panna Kubiń-

ska jest sekretarką lut. oddziału Związku
Pracowników Handlowych) zasyła redakcja
życzenia ,,Szczęść Boże!".

Pokłosie
niedzielne i świąteczne.

Karnawał... karnawał... Okres zabaw i w e­
sela, ale dla tych tylko, którzy... mają na to,
a takich jest.niewielu, Ub. niedzieli pogoda
była bajeczna, za to w poniedziałek, w święto
Trzech Króli było nieco mroźno.

Dwa dni świąt zapoczątkował wspaniały bal

maskowy Bydgoskiego Tow. Wioślarskiego
w pięknie odnowionych salach Strzelnicy. Rok

rocznie impreza naszych wioślarzy była pier­
wszorzędną sensacją karnawału, Iwroku

bież. na bal maskowy wioślarzy wybrano się
niezwykle licznie, tłumnie. Zdawało się, iż

cała Bydgoszcz naznaczyła sobie tam rcndez-

veus. Niewątpliwie zbiór kasowy był 'wielki.

Z uznaniem należy podkreślić piękną deko­
rację łodziami sali balowej. Maseczek było
bardzo wiele. Bawiono się znakomicie, tańczo­
no przy dźwiękach dwóch orkiestr bez przerwy.

Na balu maskowym Zw, OHcerów Rezerwy
w salach kasyna oficerskiego 62 p, p. było
niezwykle wesoło i sympatycznie. Bawirro się
wprost wspaniale, humory były szampańskie,
tańczono przy dźwiękach dwóch orkiestr bez

przerwy. Najpiękniejsze maseczki otrzymały
bardzo cenne nagrody. Zabawę zaszczycili swą

obecnością pp.: generał Thommee, szef sztabu

major Pawłowicz i inni.

Akademicki bal w hotelu Pod Orsem cieszył
się ogromną frekwencją g'ości. Bal ten pod
każdym względem wypadł wspaniale. Bawiono

się znakomicie. Stroje balowe pań były bardzo

piękne. Orkiestra p. Rapackiego spisała się
dzielnie: grano pierwszorzędne szlagiery i bez

wytchnienia. Bawiono się do rana.

Pierwszy bal Pomorskiego Zw, Klubów Krę-
glarskich, który odbył się w ub. niedzielę w

Kasynie Cywilnem, wypadł okazale. Orkiestra

62 p. p . była bardzo dobra, chęć do zabawy
wielka, humory znakomite, zbiór kasowy rów­
nież dobry.

Nie koniec jeszcze na tem: wielki bał ma­
skowy urządziło Tow. śpiewu ,,Moniuszko"
w pięknie udekorowanej sali p. Kocerki. Pier­
wszą zabawę karnawałową urządził kolejowy
klub sportowy ,,Spnrta'1, Bawiono się ochoczo

w salach Kasyna Kolej. Sokół II zgromadził
dużo gości na bałumaskowym, który się odbył
w sali p. Orczykowej przy ulicy Saperów. Du-

tem powodzeniem cieszyła się zabawa Bydg,
Tow. Kolarzy i Orkiestry Inwalidzkiej, która

obcho'dziła 5-1ecie swego istnienia.

Wiel.ę również było obchodów gwiazdko­
wych, które urządziły nast. towarzystwa: Byd­
goski Chór Męski w lokalu p. Bielawskiego
przy ulicy Szczecińskiej 1, Klub mandalinistćw

,,Lutnia", Sokoła I., Tow. nAstorja”, Tow. Kul­
turalno-Oświatowe im, ,,Dabrówki" i inni.

Podziękowanie.
Zarząd i komitet wysta­

wowy Sokoła żeńskiego spełniają miły obowią­
zek podziękowanie wszystkim, którzy się przy­
czynili do uświetnienia i powodzenia wystawy.

Dziękujemy przedewszystkiem wszystkim pa­
niom wystawczyniom, których prace w wielu

wypadkach budziły wprost zachwyt i stanowiły
o powodzeniu wystawy, dalej p. dyr. Guntzlowi

za kwiaty, p. Sikorskiemu zarządcy nowego

cmentarza za upiększenie sali wystawowej drze­
wami serdecznie dziękujemy. Dziękujemy rów­
nież firmie ,,Musica" Braci Sokołowskich za

pożyczenie gramofonu, p. Paszwińskiemu za

udzielenie głośników radiowych, firmie ,,W olta"

E. Richterowi za założenie światła efektownego,

p. Schiełowi za drzewka. Dziękujemy wkońcu

Szan. Obywatelstwu oraz szkołom za poparcie
naszej wystawy przez zwiedzanie tejże.

Za ,,Sokół" żeński Za Komitet wystawowy
W. Teskowa. K. Stawińska.

— Do sprawozdania z walnego zebrania

Związku Inwalidów Cywilnych, które ukazało

się w numerze 4 naszego pisma, zakradły się
fatalne omyłki, a mianowicie: sprawozdanie to

dotyczyło Związku Inwalidów Cywilnych, a nie

Związku Cywilnych Niewidomych, dalej na ła­
wnika wybrano nie p. Pacholskiego, lecz p. Pu­
chalskiego. Za te omyłki przepraszamy inwa­
lidów cywilnych.

— Bal maskowy Wojaków na Wiiczaku,
Sprężysty zarząd Powstańców i Wojaków Wil­
czak—Okolę z swym prezesem p. Marciniakiem

Ea czele urządził w sali p. Kleinerta w ub.

niedzielę bal maskowy oraz strzelanie z wia­
trówek. Na zabawę stawiła się pokaźna liczba

bardzo pięknych masek. Najpiękniejsze maski

były: pp.: Drzewianowska, Helena i Zofja Bysi-
kiewiczówny, Otlewska i p. Bukołt. W strzela­
niu otrzym ali nagrody pp,: Grzybek, Kaszak,
Szewc, Boroń, Michalski. Przebieg zabawy był
harmonijny, — W sprawozdaniu z obchodu

gwiazdkowego zakradł się błąd w nazwiskach

i to nie Rysikiewicz ref. ośw, lecz Bysikiewicz
oraz przyczyniły się do upiększenia uroczystości
gwiazdkowej panny Helena i Zofja Bysikiewi-
czówne,

— Bajecznie niskie ceny w Be-De-Te, Przy­
pominamy Szan. naszym Czytelnikom o wielkiej
sprzedaży inwenturowej w Be-De-Te, która

rozpoczyna się dziś t. j. dnia 7. I. br. Radzimy
osobiście przekonać się o faktycznie niskich

cenach.

Cześć zasłudze!
Uroczystość uczczenia 25-letnśeJ uracy p. S i Llnowskleso.

W ub. sobotę, w sali konferencyjnej gmachu
b. dyrekcji kolejowej w Bydgoszczy, odbyła się
niezwykle piękna uroczystość uczczenia 25-

letniej pracy na polu kolęjo'wem naczelnika

Wydziału Kontroli Dochodów P. K . P . Radom

p. Stanisława Llnowskiego,
O godzinie 7 wieczorem, zebrali się w pięk­

nie udekorowanej sali koledzy i przyjaciele J u­
bilata dla złożenia życzeń i oddania hołdu za­
słudze.

Uroczystość zagai! naczelnik działu p. Br.

Dziedzicki, poczem pierwszy przemówił w ser­
decznych słowach dyrektor wydziału finanso­
wego, p. Pisarek, oddając cześć Jubilatowi,
jako dzielnemu urzędnikowi, prawemu Polakowi

i zacnemu człowiekowi. Drugi przemawiał p.
Br. Dziedzicki, im. wydziału kontroli docho­
dów, wyliczając kolejno zasługi Jubilata, poło­
żone na polu społeczno-narodowem, a są to

zasługi duże i lista ich jest bardzo długa. Sza­
nowny Jubilat bowiem na terenie Ukrainy
i Wileńszczyzny oddawał się całą duszą umi­
łowanej przez siebie pracy społecznej i narodo­
wej. W zakończeniu swego przemówienia, p.
D wręczył Jubilatowi piękny album wraz z fo-

tograljami pracowników Dyrekcji Radom skiej
oraz 230 zł, zebranych wśród pracowników, któ­
re to pieniądze Szan. Jubilat przeznaczył na

cele Floty Narodowej.
Dalej kolejno przemawiali: im. organizacyj

społecznych kolejowych na terenie Wilna pp.

Bryk i Piotrowski, wręczając Jubilatowi dyplom
honorowy od tych organizacyj; im. KoL Przysp.
Wojskowego w Bydgoszczy p. inż. Stabrowski;
im, zrzeszenia kontrolerów eksploatacyjnych
P. K. P. Radem, prezes p. Kulesza; im. Zwią­
zku Urzędników Kolejowych w Bydgoszczy,
wiceprezes p. Gaca i inni.

Rozczulony Jubilat serdecznie podziękował
za te dow.ody uznania, zachęcając młodzież do

pracy dla dobra i chwały państwa polskiego,
przyczem wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej. Wśród frenetycznych
oklasków wniesiono okrzyki na cześć Jubilata,
a szanownej Jego małżonce wręczono piękny
kosz kwiatów.

'

Następnie p, Dziedzicki odczytał nadesl: r.e

z życzeniami dla Jubilata telegramy, których
było przeszło 60, a między nimi od prezesa

dyrekcji, od urzędników Ministerstwa Komuni­
kacji, od wszystkich dyrekcyj K. P. P ., od

stowarzyszeń społecznych i kulturalno-oświa­
towych, od przyjaciół, kolegów i t. d.

Na tem zakończono oficjalną część tej pięk­
nej uroczystości, poczem odbył się w sali tu­
tejszego dworca bankiet na cześć Jubilata, w

którym to bankiecie wzięło udział około 80

osób. Wśród miłej towarzyskiej rozmowy,

przeplatanej toastami, przy dźwiękach orkies*ry
kolejowej, czas szybko uchodził. Nastrój pano­
wał tak ciepły i serdeczny, że chwile ts po­
zostaną na długo w pamięci uczestników.

My również ze swej strony zasyłamy Szan.

Jubilatowi ad multos annos.

PIANINA
wpierwszorzędnym wykonaniu od zł2.200 .

-

począwszy poleca także przy dogodnych
warunkach spłaty (31253

B.

Bydgoszcz, ulica SniAdbckiop 56.

^ Największa Fabryka Pianin w Polsce.^

((Koncert n!ewidon|jch*-ł.
Dnia 8. bm. odbędzie się w auli gimnazjum

Kopernika o godzinie 8 wieczorem koncert,
urządzony przez chór i orkiestrę Wojewódzkie­
go Zakładu dla Ociemniałych pod kierowni­
ctwem pp. nauczycieli Fojutha i Lubiatowskiego,
Impreza zasługuje na ogólną uwagę z tego
względu, że będzie okazją do posłuchania wielu

pięknych kolend, wykonanych przez niewido­
mych wychowanków Zakładu, a więc osób,
którym wzrok podczas studjowania utworów

i ich wykonania nie dopomaga. Niewidomi

bowiem nie mogą posługiwać się łatwym do

opanowania przez widzących systemem nut, wo­
bec czego są zmuszeni przyswoić sobie trudne

często i długie utwory muzyczne pamięciowo.
Z drugiej zaś strony umożliwia właśnie brak
wzroku niewidomemu bezwzględne oddanie się
obserwaćji słuchaczów, co jest oczywiście naj­
ważniejszym czynnikiem dla należytego wyko­
nania i pogłębiania, muzycznej treści.

Wieczornica ta będzie dla przyjaciół upo­
śledzonych oraz dla pedagogów okazją do za­
znajomienia się z olbrzymią pracą wychowan­
ków i ich nauczycieli.

PROGRAM W KINACH.
CORSO. Tylko dziś 5 jutro po raz ostatni

wyświetla wielki, podwójny program dram at

amerykański p. t. ,,Groza śmierci" oraz najwe­
selszy film sezonu p. t . ,,RifI i Ralf jako strzel­
cy". Prócz tego najnowszy tygodnik ,,Para-
mountu". Początek o g. 6,30 i 8,45.

KRISTAL. Dziś i jutro po raz ostatni je­
den z —!'-S ńTń-'łw ftolskich ,,Pod
banderą miłości", obraz o wielkim czynniku
propagandowym morsa polskiego, które chlu­
bnie będzie przez film ten reprezentowane za­
granicą. Gra artystyczna, wykonanie technicz­
ne, zwłasz,cza zdjęcia czyste, pełne słońca i uro­
ku naszego wybrzeża. Rodaku idź zobacz, to

twój obowiązek! Nadprogram.
MARYSIEŃKA z wielkim sukcesem m ater­

ialnym a jeszcze większym moralnym wyświe­
tla najnowszej miary film p. t . ,,Czterech dja-
błów" z pełną wdzięku i prostoty Janet Gayuor
w roli głównej.

NOWOŚCI. Olbrzymiem powodzeniem cieszy
się potężne arcydzieło filmowe p. t. ,,W tajdze
Sybiru". Treść ujęta z życia przestępców poli­
tycznych, bogata? w bardzo ciekawe wyda­
rzenia,

OKO wyświetla wspaniały dramat p. t .: ,,W
mrokach nocy" oraz nadprogram wesołą ko-

medję p. t, ,,Ślub na poczekaniu", a na scenie

w dalszym ciągu występy sceniczne rewji.
PAW wyświetla arcyfilm polski p, t. ,,Mocny

człowiek" według powieści Stan. Przybyszew­
skiego. Film ten jest, tak pod względem boga­
tej treści i koloratury artystycznej, jak wyko­
nania technicznego, wyrazem wspaniałego
postępu w kinematografii polskiej. Gra arty­
stów doskonała.

Obctiodf gniazdkowe.
U fryzjerów i perukarzy.

W niedzielę, 29. ubm. tutejszy Cech Fry­
zjerów i Perukarzy obchodził bardzo uroczy­
ście w sali restauracji ,,Pod Lwem" swój trady­
cyjny obchód gwiazdkowy, przy bardzo licz­
nym udziale członków wraz z rodzinami.

Uroczystość gwiazdkową zagaił starszy
cechmistrz p. Żewicki, witając na wstępie
w serdecznych słowach wszystkich obecnych
i objaśniając znaczenie tradycji wieczorów wi­
gilijnych. Przy oświetlonej choince odśpiewano
wspólnie kołendę ,,W żłobie leży", poczem

przystąpiono do tradycyjnego łamania się opła­
tkiem. Zkolei nastąpiły deklam acje dzieci,
z których wyróżniły się dzieci p, Bonieckiego
i sympatyczna Ludka Ronowiczówna, za co ob­
darzono je hucznemi oklaskami.

Prawdziwę niespodziankę sprawił dziatwie

,,gwiazdor", który wśród wrzawy, radości i we­
sela obdarzył podarkami ,,m ilusińskich".

W dalszym ciągu przy zastawionym stole pod­
czas ,,familijnej kawki", śpiewano kolandy
i składano sobie serdeczne życzenia świąteczne.

Piękny ten obchód wypadł wspaniale i nie­
zawodnie na długo pozostanie w pamięci
wszystkich obecnych, W końcu po przemówie­
niu starszego cechmistrza p. Żewickiego, wspól-
nem odśpiewaniem kolendy ,,Gdy się Chrystus
rodzi" —, uroczystość została zakończona.

. Opłatek w ,,Sokole" I.
Bardzo podniosły, a jednak serdeczny na­

strój panował na niedzielnym obchodzie gwiazd­
kowym ,,Sokoła" I. w Lengningu pod prze­
wodnictwem prezesa dr. Kawczyńsldego i wice­
prezesa dyr. Wołodkowicza. Program uroczy­
stości był obfity i urozmaicony, szczególną uwa­
gę zwracały nadzwyczaj dobre deklamacje, ja­
kie się rzadko słyszy. Przykłasnąć trzeba prze­
dewszystkiem pomysłowi pominięcia mdłych
tematów okoFcznośc'owycA na korzyść dziel

naszych poetów-koryfeuszów. Zasłużone okla­
ski zbierali pp. Kłodziński, Frelichowski i Pohl..

Po powitaniu gości (okręg był reprezento­
wany przez wiceprezesa Żmudzińskiego i in.,
z bratnich gniazd przyszli również delegaci —

szczególnie licznie nadobne druhny z ,,Sokoła"
żeńskiego) zabrał głos ks. proboszcz Skonieczny
i z właściwą sobie swadę wygłosił przemówie­
nie na temat znaczenia gwiazdki. Przemawiali
również pp Bernard Żmudziński i inż Szczu-

dlowski. P. Góralewskiemu wręczono 2 żetony,
nagrody ze zlotu związkowego, poczem przy

wspólnej kawie i kołendach, jak równ'eż słu­
chając koncertu, 6pędzono miłe chwile. Prze­
platane deklamacjami tańce były sy.-.;;-Vycz-
nem zakończeniem pięknego obchodu.
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Wstrząsający
dramat

w 10 akt pt. W Mrokach Nocy
Nadprogram:

Ślub
na poczekaniu.

Na

scenie RewjaRam iiII.
Skecz, piosenki, tańce.

Gościnne występy znako- PsCZiifśk

mitego artysty komika

Kazimierza Bajona. Ul9.

Oszuści jako delegaci ministerstwa.
Niema okazji, którejby indywidua z pod

ciemnej gwiazdy nie umiały wykorzystać dla

ewych oszukańczych celów. Taką też okazją
dla jakichś dwóch oszustów, szukających żem,
stał się przyjazd ministra Moraczewskiego do

Bydgoszczy. Równocześnie bowiem z przy­
jazdem ministra, pojawiło się w Bydgoszczy
dwóch młodych osobników, którzy zamieszkali

w hotelu Dworcowym, występując pod nazwi­
skami Zielińskiego i Rutkow'skiego. Następnie
udali się do jednej z miejscowych firm krawie­
ckich i przedstawiając się za delegatów mini­
sterstwa, kazali sobie zrobić eleganckie ubra­
nia Spacerowe i wizytowe, twierdząc, iż nie­
spodziewanie przychodzi im składać różne wi­
zyty, na które nie byli przygotowani, więc nie

zabrali z sobą ubrań, wobec czego muszą te­

raz sprawiać sobie nowe. Firma nie podejrze­
wając podstępu i uważając za zupełnie pra­
wdziwe, że panowie ,,delegaci'* przybyli Wraz

z ministrem, potrzebują na gwałt ubrań, pospie­
szyła się z uszyciem i gdy były już gotowe
odesłała je panom ,,delegatom" do hotelu. Gdy
przyszło do płacenia, ,,delegaci" prosili firmę
o przyjęcie tymczasowo weksli, gdyż skutkiem

nie przewidzianych okoliczności, pieniędzy z so­
bą nie wzięli, lecz zaraz po powrocie do domu,
wyślą firmie gotówkę. Firma chętnie zgodziła
się na to i weksle przyjęła. Gdy jednak go­
tówka nie została nadesłaną, firma odniosła się
listownie do pp. ,,delegatów" i dopiero wyszło
na jaw, że firma padła ofiarą oszustów. Policja
czyni za oszustami energiczne poszukiwania.

Oszustwo z wydzierżawieniem gospodarstwa
rolnego.

Policja tutejsza czyni poszukiwania za niej.
Janem Wróblewskim i Hanaszówną, którzy do­
puścili się wyrafinowanego oszustwa na ji,
Petroneli Kubackiej. , ,

Mianowicie, p. Kubacka poszukiwała dzierża-

wy gospodarstwa i w tym celu zwracała się do

różnych pośredników, wśród których poznała
Wróblewskiego, który znów przedstawił jej
niejaką Hanaszównę, jako właścicielkę gospo­
darstwa w Pendzewie.

Hanaszówna zgodziła się na wydzierżawie­
nie rzekomo swego gospodarstwa, więc pojechali
we troje do Pendzewa, celem obejrzenia przez

p. K. przyszłej dzierżawy. Gospodarstwo spo­

dobało się p. K., więc zawartą została tymcza­
sowa umowa i p. K. wpłaciła tytułem zadatku

Hanaszównie, jako właścicielce, 21000 zł, oraz

poniosła koszta przejazdu i inne. Gdy nadszedł

termin zawarcia rejentalnie kontraktu, wyszło
wówczas na jaw, że p. K. padła ofiarą oszu­
stwa, okazało się bowiem, że właścicielem ma­
jątku jest zupełnie kto inny, nie Hanaszówna,
która się już ulotniła, a za .nią jej wspólnik
Wróblewski, Hanaszówna. skorzystała z tego,
że prawi właściciele gospodarstwa nie byli
obecni na miejscu i przedstawiła p. Kubackiej
gospodarstwo, jako swoją własność.

Służąca występująca w roli hrabiny.
Dnia 3. bm. ujęto w Bydgoszczy 30-Ietnią

Annę Kuchenbecker, pochodzącą z powiatu
świeckiego, która przybywszy do Bydgoszczy,
zamieszkała u pewnych państwa, przedstawiając
się jako hrabina i właścicielka wielkich po­
siadłości w Rosji, spokrewniona nawet z do­
mami panującemu Zawierała ona znajomości
z domami niemieckiemu i wyłudzała poważne
pożyczki, pokazując jako drogocenne relikwje
rodzinne, jakieś świecidła jarmarczne, które

miały być rodzinijemi pamiątkami. Podawała

się ona również za hrabinę von Kratzer, której
majątki znajdują się w Szwajcarji, jakoteż za

żonę generała Znamęckiego.
Kuchenbecker żyła sobie dostatnio a nawet

luksusowo, bo naiwnych, wierzących w jej wy­
sokie pochodzenie nie brakowało, aż wreszcie

policja zainteresowała się tak ,,wysoką" osobi­
stością i zdemaskowała oszustkę którą okazała

się zwyczajna służąca. Wyrafinowaną oszustkę
osadzono w więzieniu.

Poszkodowała ona cały szereg osób, które

szczycąc się znajomością z tak dostojną osobą,
obwoziły ją autami po spacerach, oprow-adzały
po teatrach, kinach, pierwszorzędn'ych lokalach

i t. d,, ubiegając się o zaszczyt przyjmowania
jej w swych domach. Oszustka zręcznie to wy

korzystywała, przyjmując chętnie zaofiarowane

jej pożyczki i prezenty.

Warszawa, 7. 1. (Teł. wł.) Najpoważniej­
szymi kandydatami 'na stanowisko komisa­
rza rządu miasta Warszawy jest były szef

gabinetu prezydjum rady ministrów dr. Je­
rzy Stempowski oraz Wicewojewoda wileń­
ski major Kirtiklis. Nominacja nowego ko­
misarza rządowego ma nastąpić w ciągu ty­
godnia.

Warszawa, 7. 1. (Tel. wł.) Gen. Sikorski

napisał nowe dzieło p. t. ,,Polska i Francja
ną szlaku dziejowych przeznaczeń". Gen. Si­
korski bawi nadal na wsi w Poznańskiem.

Przyjazd jego do Warszawy nie został jesz­
cze ustalony.

T'okio, 6. 1. (PAT) Donoszą z Charbina,
że zarząd kolei wschodnio-chińskiej zapo­
wiedział, że międzynarodowa komunikacja
na kolei wschodnio-chińskiej wznowiona

zostanie dnia 20 stycznia br.

Sejm zbiera się 19 b. m .

Najbliższe posiedzenie Sejmu odbę­
dzie się w przyszły piątek, dn. 10 bm.

Ks. blsnp śliwowski.

(KAP) Wobec licznych zapytań co do

losu biskupa diecezji władywostockiaj na

Syberji, ks, Śliwowskiego, otrzymaliśmy o-

statnio wiadomość, że ks. biskup przebywa
we Władywostoku i pełni mimo swego sę­
dziwego wieku (z górą 80lat), swe obowiązki

pasterskie w obecnie niesłychanie ciężkich
warunkach regime'u bolszewickiego.

pPax Romana”.

(KAP) Na obrady Rady Naczelnej ,,Fa;
Romana' w I/onachjuln wyjechał jako
przedstawiciel akademickiej młodzieży pol­
skiej p. Michał Sobański, r/ionek Stow.

,,Odrodzenie" i wiceprezes ,,Pax Rom ana'.

Obrady, rozpoczęte dn. 5 bm. potrwają do

9 go stycznia.

Zgon proff. Rosnera.
Krynica, 6. 1. (PAT). Dziś rano zmarł nagle

w Krynicy profesor uniwersytetu Jagiellońskie­
go Aleksander Rosner — dyrektor uniwersy­
teckiej szkoły położniczej i znakomity gineko­
log, autor wielu prac, cztonek wielu towa­
rzystw naukowych. Zmarły brał udział w zje-
ździe lekarzy w Krynicy. Z powodu zgonu

śp. dr. Rosnera, Zakończono obrady wcześniej,
a na znak żałoby nie odbył się zapowiedziany
raut. Pogrzeb odbędzie się w Krakowie.

Ustrój sądownictwa.
W przyszłym tygodniu Dz. Ustaw o-

głosi przyjętą przez Sejm ustawę o no­
welizacji dekretu o sądownictwie.

Rsd. Smogorzewski w Berlinie
(Teiefenem od własnego korespondenta).

Berlin, 7. 1. W dniu wczorajszym bawił

w Berlinie korespondent paryski ,,Dziennika

Bydgoskiego", czołowy publicysta polski Ka­
zimierz Smogorzewski. Red. Smogorzewski
znany jest również w Niemczech, a to z po­
lemiki przeprowadzonej z nacjonalistycz­
nym Zakonem młodych Niemiec na łamach

prasy należącej do Zakonu, a dotyczącej
sprawy Pomorza. Nasz kolega redakcyjny
udaje się dzisiaj rano do Torunia na cykl
wykładów Instytutu' Bałtyckiego, gdzie wy­
głosi odczyty o propagandzie niemieckiej w

sprawie Pomorza i o jej wpływie we Fran­
cji, Anglji i Ameryce. B.

W Rzymie nie będzie Już
tram waji śródmiejskich.

W śródmieściu Rzymu przestały kur­
sować tramwaje i zostały zastąpione
przez autobusy.

Nowa choroba w Wiednia.

W Wiedniu zanotowano liczne wy­
padki ,,choroby papuziej". Wiadomość
o epidemji wywołała wśród ludności

w ielkie zaniepokojenie.

Wybory do sejmików powiatowych
na Pomorzu:

Toruń, 6, 1. (Pat.) W dniu 5 bm. odby­
ły się na terenie województwa pomor­
skiego wybory do sejmików powiato­
wych w 16 powiatach. Dotychczas otrzy­
mane wyniki wyborów z 12-tu powiatów
przedstawiają się jak następuje:

Brodnica: 38 mandatów polskich i 2

niemieckie, z tego przypada na grupy
prorządowe 13 mandatów, bezpartyjni
(lojalni dla rządu) 1 mandat, Stronnic­
two Narodowe 4 mandaty, NPR-prawica
13 mandatów, PSL Piast 5 mandatów.

Chełmno: 28 mand. polskich, 5 niem.,
Prorządowi 9, Str. Nar. 5, Ch. D. 1, NPR­
prawica 6, PSL Piast 5.

Działdowo; 12 mand. polskich, 4 nie­
m ieckie, grupy prorządowe 1, bezpart..
(lojalni dla rządu) 2, Str. Nar. 1, NPR 8.

Gniew: 18 mand. polskich: grupy pro­
rządowe 1, bezpart. (lojalni dla rządu) 2,
Str. Nar. 8, NPR prawica o, PSL Piast 2.

Kościerzyna: 33 mand. polskie: grupy

prorządowe 5, Str. Nar. 15, NPR praw. 13.
Lubawa: 40 mancł. polskich: grupy

prorządowe 7, bezpart. 1, Str. Nar. 14,
NPR prawica 15, PSL Piast 3.

Eępelrao: 16 mand. polskich, 3 nie­
mieckie: grupy prorządowe 11, bezpart.
1, Str. Nar. 1, NPR prawica 2, PSL

Piast 1.

Świecie: 52 mand. polskie, 4 niemiec­
kie: grupy prorządowe 12, bezpart. 5, Str.
Nar. 4, NPR prawica 18, PSL Piast 11.

Tczew: 21 mand. polskich, 3 niemiec­
kie: grupy prorządowe 4, bezpart. 6, Str.
Nar. 6, NPR. 5.

Toruń: 32 mand. polskie, 4 niemiec­
kie: grupy prorządowe 13, bezpart. 1,
Str. Nar. 2, NPR prawica 13, Wyzwole­
nie 1, PPS 2.

Tuchola: 24 mand. polskich 1 niem.i

grupy prorządowe 6, bezport. 7, NPR pra­
wica 10, PSL Piast 1.

Wąbrzeźno: 31 mand. polskich: grupy

prorządowe 8, bezpart. 6, Str. Nar. 9,
NPR prawica 4, PSL Piast 4.

Razem w 12-tu powiatach na 369 man­
datów otrzymały grupy w'yraźnie prorzą­
dowe 93 mandaty, bezpartyjni (lojalni
dla rządu) 32 mand., Str. Nar. 60 mand.,
NPR prawica 112 mand., PSL Piast 32

mand., PPS 4 mand., Wyzwolenie 1

mandat, Niemcy 23 mandatów.
* *

*

Dotychczas otrzymane wyniki wybo­
rów z powiatów chojnickiego, grudziądz­
kiego i starogardzkiego przedstawiają
się jak następuje:

Chojnice: na powiat ten przypada 49

mandatów. Do tej pory brak informacyj
odnośnie pięciu mandatów, Czyli na 39

polskich mandatów i 5 niemieckich, o

których dotychczas posiadamy informa­
cje, grupy prorządowe zdobyły 13 mand.,
bezpart. 9, Str. Nar. 4, NPR prawica 6,
PSL Piast 5, Ch. D. 1, PPS 1.

Grudziądz! Ogółem 28 mandatów,
brak danych co do 3 mandatów. Dotych­
czasowe wyniki: polskich mandatów 21,
niemieckich 4: grupy prorządowe 8,
NPR 3, PSL Piast 5, PPS 3, i zjedli, sta­
nu średn. (rzemieślnicy prorządowi) 2 m.

Starogard: ogółem 42 mandaty, brak

danych co do 5 mandatów'. Na dotych­
czas otrzymanych 37 mandatów polskich
grupy prorządowe zdobyły 7 mandatów,
bezpart. 14, Str Nar. 3 i NPR 13.

Kartuzy: W powiecie kartuzkim obli­
czeń jeszcze nie dokonano.

Polityka zagraniczna Polski
w oświetleniu min. Zaleskiego.

Przed wyjazdem sw'oim do Genew'y,
m inister Zaleski udzielił przedstaw'icie­
lom prasy w'arszawskiej wyjaśnień o

bieżących zagadnieniach polityki za­
granicznej.

Minister Zaleski powiedział między
innemi, co następuje:

Dnia 13 stycznia rb. zbiera się Rada

Ligi Narodów na sw'ą 58 sesję. Ta sesja
Rady zbiega się z dziesięcioleciom pier­
wszego posiedzenia Rady Ligi, które,
jak W'iadomo, m iało miejsce w Pań'żu

dnisj(l6 stycznia 1920 r. Zgodnie z za­
sadą kolejności przewodnictwa w Ra­
dzie Ligi

tym razem będzie przewodniczył
obradom przedstawiciel Polski.

Głównym zadaniem styczniowej Rady
Ligi będzie wykonanie zleceń ostatnie­
go zgromadzenia. W dziedzinie praw'­
nej w'ysuwa się na pierw'szy plan spra­
w'a

uzgodnienia paktu Ligi Narodów
z paktem Kelloga.

Pakt Ligi w obecnej swej postaci to­
leruje pewne wojny (tak zw'ane wojny
legalne), podczas gdy pakt Kelloga za­
bronił wszelkich wojen Wogóle. Stąd
istnieje oczywista sprzeczność między
temi dw'oma umowami międzynarodo­
wemu.

Styczniowa Rada będzie musiała du­
żo uwagi poświęcić

zagadnieniom gospodarczym,

ponieważ w ostatnich czasach prace e-

konomiezne Ligi napotykały na pewne
trudności. Na niedawno odbytych Kon­
ferencjach Międzynarodowych w spra­
wie zakazów wywozu i przywozu oraz

w sprawie traktowania cudzoziemców
nie udało się uzgodnić sprzecznych po­
glądów' i konferencje zakończyły się
bez W'yniku.

Jak zwykle, na porządku dziennym
Rady figurują także

kwesije mniejszościow'e.
Poza skargami Niemców z polskiego

Śląska w' kilku drobnych sprawach,
w'niesiona została do Rady także pety­
cja Związku Polaków w Niemczech,

który skarży się na uniemożliwianie
Polakom przez władze administracyjne
nabywania nieruchomości.

Odnośnie do

drugiej konferencji haskie)
mówił p. minister Zaleski, że aczkolwiek
Polska w całokształcie zagadnień bę­
dących przedmiotem obrad haskich m a

zainteresowanie mniej rozległe, niż sze­
reg innych państw europejskich, nie­
mniej jednak w Hadze decydowane bę­
dą doniosłe zagadnienia, mające istot­
ne znaczenie dla Państwa Polskiego
przedewsaystkiem

zagadnienia natury finansowej.
Na plan pierwszy, z punktu widzenia

naszych interesów, wysuwają się tam

sprawy następujące:
1) Definitywne zakończenie rozra­

chunku naszego z komisją odszkodo­
wań.

2) Dokonania rozrachunku między
Polską a Rzeszą Niem iecką z jednocze­
sną likwidacją tysięcy spraw spornych
i procesów zawisłych przed Trybuna­
łem Paryskim.

3) Zakończenie rozrachunku z Austrią
z tytułu cesji terytorjum byłej monar-

chji austrjackiej.
4) Uregulowanie rozrachunku nasze­

go z tytułu kosztów utrzymania wojsk
plebiscytowych.

Wszystko to są sprawy pierwszorzę­
dnej doniosłości dla nas, których załat­
wienie w poważnym stopniu wpłynie
na sytueję finansową Polski.
0 francusko-nlemieckim kompromisie
mówił minister: ,,Treść prawna ukła­
dów locarneńskich wszystkim panom
jest dobrze znana. Rząd polski układy
te podpisał i Sejm je aprobował. Wie­
my wszyscy, że z punktu widzenia na­
szych interesów posiadają one dobre i
złe strony. Zrodziła się ideologja poro­
zumienia zwycięzców i zwyciężonych
1 powstało hasło: ,,niema zwycięzców
i zwyciężonych'*. Istnieje natomiast
ionieczność zorganizowanego pokojo­
wego wysiłku międzynarodowego, ce-

em pokonania piętrzących się przed
wszystkimi trudności powojennych.

Niejednokrotnie już stwierdziłem, że
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normalizacja stosunków francusko-nle-
mieckich nie może budzić w Polsce ża­

dnych obaw,
że wprost przeciwnie, idzie ona po linji
podstawowych dążeń polityki polskiej.
Stanowi ona nierozłączny warunek nor­
malizacji stosunków Rzeczypospolitej
Polskiej z Rzeszą Niemiecką, bo tak jak
nie byłaby do pomyślenia

współpraca polsko-niem iecka

bez całkowitego uwzględnienia intere­
sów francuskich, tak też zbliżenie fran-
cusko-niemieckie nie może odbywać się
kosztem interesów polskich. Leży to w

logice obecnej sytuacji politycznej Eu­
ropy. Jest to fundament jej równowagi
i pokoju.

Uzgodnianie między Francją a Polską
poglądów na poszczególne zagadnienia
z natury rzeczy wywołuje niekiedy róż­
nicę zdań i dyskusję, która jednak pro­
wadzona w atmosferze głębokiego wza­
jemnego zaufania i zrozumienia wspól­
nych interesów życiowych obu stron, —

w niczem przyjaźni francusko-polskiej
zaszkodzić nie może.

Pokolenie francuskie, które przeżyło
Marną i Verdun,

wie dobrze, że nie jest dosyć chcieć po­
koju, że jednym z warunków nieodzow­
nych zapewnień pokoju jest posiadanie
siły, któraby mogła się w razie smutnej
potrzeby burzycielom pokoju przeciw­
stawić.

W przededniu
konferencji morskie!.

Spodziewają się wielkich starć

w Londynie.

(Własna służba telegr. ,,Dz. Bydg.'*)

Paryż,7. 1. W związku z rozpoczynającą
się wkrótce londyńską konferencją w spra­
wie ograniczenia zbrojeń morskich podaje
,,Matin" żądania francuskie co do przyszłe­
go stosunku liczebnego marynarki wojennej
wielkich mocarstw. Rząd francuski życzył­
by sobie, aby stosunek ten przedstawiał się,

jak następuje: Wielka Bryianja 10, Stany
Zjednoczone 4,2, Francja 3, Japonja 1,6, Wio­
chy 1. Oficjalne żądania francuskie sprze­
ciwiają się wobec tego żądaniom amerykań­
skim, dążącym do równie silnej marynarki
wojennej, co Anglja, oraz aspiracjom wło­
skim, które chcą mieć tyleż okrętów i jed­
nostek bojowych morskich, co Francja.

Należy przewidzieć duże tarcia w Lon­
dynie, co zresztą zbiega się z ogólną atmo-

serą targów międzynarodowych, o d b y w ają­
cych się obecnie w Hadze a wkrótce w Ge­
newie. W.

Z Zakopanego.
Zakopane, 6. 1. (PAT). Pogoda w Zakopa­

nem ustaliła się, mróz dochodzi do 10 stopni
poniżej zera, warunki śnieżne znakomite, oży
wia się znacznie ruch narciarski i łyżwiarski
oraz saneczkowy i bobsley'owy w Kuźnicach.

(PAT). W nocy z dnia 5 na 6 bm. około

godziny 3 nad ranem zostało Zakopane zaalar­
mowane silną detonacją, a następnie łuną, roz­
szerzającą się nad elektrownią Pogotowie
straży pożarnej, przybyłe w dwie minuty po
alarmie zastało w ogniu zbiornik z ropą, słu­
żącą do popędzania motorów. Energiczna akcja
doprowadziła na szczęście do szybkiego stłu­
mienia ognia i uratowania dwóch zbiorników

oraz hali maszyn. Pożar spowodowany został

prawdopodobnie nieostrożnem obchodzeniem

się z ogniem.

Tragedia rodzinna na majatku
Trojanów.

Syn zabił matkę, poczem popełnił
samobójstwo.

Lublin, 6. 1. 1930.

W majątku Trojanów pod Garwoli­
nem rozegrał się straszny dramat rodzin­
ny. Syn właścicielki majątku Stanisław

Ordęga dwoma strzałami z rewolweru

zastrzelił swą matkę Marję. Następnie
strzałem w usta pozbawił się życia.

Przyczyną tragedji były spory mająt­
kowe. Matka Ordężyna przepisała wiel­
ki majątek wyłącznie na siebie, o czem

jej syn nie wiedział.

Pewnego dnia, gdy Stanisław powró­
cił do majątku, został przy pomocy po­
licji przez własną matkę usunięty.

Wywłaszczony, zamieszkał u jednego
ze swych fornali i wniósł skargę do sądu.

W międzyczasie wniosła matka rów­
nież skargę przeciwko synowi, oskarża­
jąc go o zorganizowanie zamachów

chłopskich przeciwko niej dla uzyskania
utraconych dóbr.

Sprawa nie doczekała się swego roz­
strzygnięcia w sądzie. Doprowadzony do

rozpaczy syn udał się więc do dworu i

zażądał rozmowy z matką. Matka nie
chciała z nim rozmawiać, kazała mu o-

puścić dwór. Wówczs Ordęga sięgnął do

kieszeni i wydobywszy rewolwer strze­
lił dwukrotnie do matki, kładąc ją tru­
pem na miejscu. Następnie skierował
broń przeciw sobie, pozbawiając się ży­
cia.

Dramat ten wywołał wielkie porusze­
nie w całej okolicy.

Zamordowano 70-letniego starca.

Grudziądz, dn. 6. 1.

W Dragaczu, pow. grudziądzkiego za­
mieszkiwał stary kawaler, dziwak i od-

ludek, gospodarz Muller, liczący lat 70.

Ub. niedzieli rano służąca znalazła w

sieni domu zwłoki swego chlebodawcy.
Jak' się okazało, w nocy włamali się
przez werandę jacyś zbrodniarze, którzy
rzucili się na nieszczęśliwego starca, ra­
niąc go w głowę, nast. rozpoczęli garącz-
kowe poszukiwania za pieniędzmi, któ­
rych nie znaleźli, gdyż M. pieniędzy w

domu nie przechowywał, pozatem nic nie

skradziono oprócz ... starych spodni i 2

kapeluszy zmarłego.
Na miejsce zbrodni przybyła komisja

sądowa z Torunia, z sędzią p. Kurnatow­
skim na czele. Policja wszczęła energicz­
ne śledztwo.

— Prawosławna uroczystość ,,Jordanu". W

święto Trzech Króli prawosławni przebywa­
jący w Bydgoszczy, obchodzili uroczyście świę­
to t, zw, ,,Jordanu", czyli święcenia wody.
Uroczystość ta przy udziale prawosławnego du­
chowieństwa i chóru cerkiewnego oraz orkie­
stry ułanów 16 p. odbyła się w godzinach przed­
południowych nad Brdą, przy ulicy Hermana

Frankego.
— Czyj koc? W oddziale policji konnej

przy ulicy Bernardyńskiej znajduje się jeden
koc do podróży, koloru granatowego, a z dru­
giej strony w żółtą kratę obszyty żółtą skórą,
pochodzący najprawdopodobniej z kradzieży.

— Ujęcie poszukiwanego. Dnia 5. bm. policja
ujęła poszukiwanego przez prokuraturę i sądy
Józefa wzgł. Leonarda Zabłockiego, za doko­
nanie wielu oszustw. Odstawiono go do dy­
spozycji sądu,

— Kradzież płaszcza, Z niezamkniętego
mieszkania p. Bolesława Home przy ulicy Chro­
brego 12, skradł jakiś nieznany złodziej płaszcz
męski.

,,Sokół żeński” .

Zebranie plenarne ,,Sokoła
'

-ńskiego"
odbędzie się w środę, dni 8 bm. o godz. 7.30

wieczorem w sekretąrjacie przy ul. Dwor­
cowej 2.

Na porządku obrad przewidziany jest re­
ferat drb, prof. Mokrzyckiego, wobec tego
liczne i punktualne przybycie bardzo po­
żądane.

Zbiórka oddziału starszej młodzieży we

wtorek o godz. 6 -tej w sekretarjacie, przy ul

Dworcowej 2.

Posiedzenie Okręgowego Wydziału So­
kolic dziś we wtorek o godz. 7-ej wieczorem
w sekretariacie przy nL Dworcowej 2.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Walne zebranie Ch. Z. Z. filji stolarzy o d ­

będzie się dnia 8 stycznia br. o godz. 7-ej
wieczorem w lokalu p Blocha przy ul. Jana

Kazimierza (naprze..' Sądu Okręgowego).
Uprasza się o liczny i punktualny udział

wszystkich członków.

Walne zebranie Ch. Z. Z. f i lj i Tramwaj!
i Elektrowni odbędzie się w piątek, dnia 10

stycznia o godzinie 6-ej wieczorem w lokalu

,,Pod Lwem" ul. Marszałka Focha 71 (dawn.
Jagiellońska, ,,Ognisko"). Uprasza się o licz-

Dy i punktualny udział wszystkich człon­
ków.

Z życia towarzystw.
Koło Absolwentów szkół wydz. Zebranie

plenarne dnia 7. bm. o g. 19,30 w szkole wydz.
męskiej ul. Konarskiego,

,,HALKA". W środę, o godz. 8 wiecz. w lo­
kalu p. Ganasińskiego przy ul. Jezuicka zebra­
nie zarządu. Komplet konieczny.

Związek Akuszerek Bydgoszcz ł okolica.

Dnia 8. bm. w szkole Sienkiewicza o godz. 16

roczne walne zebranie. Bardzo ważne sprawy.

Wybór nowego zarządu.
,,Dzwon", Dziś lekcja całego chóru. Z po­

wodu terminowych epraw uprasza się o komplet
S. M . P . ,,Gwiazda”. Dnia 7. bm. o godz. 19

zebranie zarządu.
Zebranie KcnŁ Męskiej św. Wincentego

a Paulo odbędzie się w środę 8. bm. o g. 20

w zakładzie św. Florjana.
Zw, Pracowników Kupieckich, Dnia 8. bm.

o g. 20 zebranie plenarne w hotelu Lengninga.
Na porządku obrad wykład p. dr. Frąckiewicza.

Baczność, Hallerczycy. Plenarne zebranie

dnia 7. bm. o g. 19 w Resursie Kupieckiej.
Związek Cywilnych Inwalidów, Nadzwy­

czajne zebranie odbędzie się dnia 9. bm. o g. 17

w sali p. Mellera przy pi. Piastowskim.

Sokół ni. sekcja teatralna. Dziś we wtorek

posiedzenie sekcji o godz. 19,30 przy ul. Gru­
dziądzkiej w zwykłym lokalu.

Młode Polki ,,Szarotka". W środę lekcja ro­
bótek o godz. 7,30 wiecz.

,,Lutnia" . Dziś o godz 8 wiecz. zebranie

plenarne w lokalu p. Błocha. Komplet konieczny
Tow, Uczniów Kupieckich. Zebranie ple­

narne dnia 8. bm. o godz. 8 wiecz, w sali p.
Mellera. Liczny udział pożądany.

Sokół V, Zebranie zarządu oraz komisji za­
bawowej 7- bm. o g. 19 u p. Kamińskiego. Za­
proszenia na zabawę można odebrać u prezesa

Gościnieckiego (ul, Nakielska 109 i Kałasa,
uL Jasna 8).

Oddział Kolarzy przy K. P . W . Zebranie

dnia 7. bm. o godz. 19 w gmachu b. dyr. kolej,
pokój 13.

Uprasza się członków z Bractwa Matki Bo­
skiej Szkaplerznej przy Farze brać współudział
w pogrzebie śp. Marjanny Bloch, który odbę­
dzie się we wtorek dnia 7. bm. o g. 3,30 z ka­
plicy nowego cmentarza,

Ś. M. P, ,,Promyk". Zebranie zarządu od­
działu starszego w środę, dnia 8. bm. o g. 19

w biurze parafjałnem.
Sokola drużyna ratownicza. Zbiórka dziś

we wtorek o godz. 19,30 w salce P, C. K. ulica

Jagiellońska 26 (dawn. szpital wojsk),
S. M. P . nBrzask". Ćwiczenia P. W . 8. bm.

w koszarach 62 p. p. Wlkp.
Grupa Powstańców Wlkp. z r, 1918-19.

Zebranie miesięczne ostatnie przed rocznem

dnia 7. bm o g. 19 w Resursie Kupieckiej. Za­
legających ze składkami uprasza się o uregu­
lowanie by mieć prawo głosu na rocznem ze­
braniu. Nowozatwierdzeni otrzymują dyplomy
na prawo noszenia odznaki powstańczej. Kom­
plet konieczny. Zarządu o godz. 6.

Stew. kapców zbożowych i nasiennych na Pomorza.
Notowanie z dnia 2 stycznia 1930 r.

Geny za 100 kg. franco stacja załadowania
na Pomorzu.

Pszenica dworska. . . . . . . . 36,00-37,00
Pszenica targowa ....... 36,00—35,00
Żyto ... .......... 23,50—24 ,00
Jęczmień d w o rsk i.................. * - 23,00-24,00
Jęczmień targowy . ... .. ... .. .... .. .. .23,Ou-2Ł0O
Owies .................. 20,00 19,00
Mąka pszenna 6 5 % ............... ...

'

00,00 62,50
Mąka żytnia 7 0 % .................. ...

*

Otręby pszenne - 20,5U—ia,oo
Otręby żytnie .. .... .. .. .... .. .. .... 16,50—15,50

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężne! w Poznaniu.

POZNAS, dnia 4 stycznia 1030 roku.

5% Pożyczka konwersyjna 049,00 -00 ,00
S% dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kred.

92.50-00 ,00 . ,

4% listy zastaw, konw. Pozn . Ziem. Kred.
00.00 -38 ,00 . ,,

GoplanaI-II - -
................... 007,00-000,00

Tendencja: Utrzymana.

Giełda warszawska
dnia 4 stycznia 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. 000,00 119,75 120,00
5-pioc. poż, premj. doi. 066,50 066,75 o6S,Q0
5-proc. poż. kol. konw. 0lH.,u 047,00 000,00

Akcje w złotycli:
Bank Polski ...... 175,50-175,00
Bank Zw. Sp . Z arób.................. 00 ,00 - 78.50

Łazy-* *
. 006,40— 006,00

Koleje dojazdowe * *
.... 000,00 -020 ,00

Ostrowiec ................. .... 063,00—064,50

Bank Polski płacił w dnia 7 bm.

dolary amerykańskie 8,85— 8,841
funty szterlingów 43,25*4
franki szwajcarskie 172

franki francuskie 34,88*4
marki niemieckie 211,66
guldeny gdańskie 172,91
szylingi austrjackie 124,82
liry włoskie 46,40
korona czeska 26,23;

Firma St. Szukalshi
Bydgoszcz, płaciła w ostatnich dniach za:

Koniczyna czerwona - 120-160

Koniczyna biała . . . . ~. .... 140-200

Koniczyna szwedzka ........ 230—170

Koniczyna żółta w łuskach .

* *
- 55-070

Koniczyna żółta ........ i . 110-140
inkarnatka -

... ... *-***190—220
Przelot *080—088
T y m o t k ę .................................... 40- 35

Rajgras krajowy .................................. 080-090
Seradelę - -

.......... 25— 28

Wykę l a t o w ą .................... 32- 35

Wykę zim ową 70- 60
Peluszkę 30- 34

Groch p o l n y ........................ 38- 34
Groch W iktorja ............................. 52-44

Gorczycę **- 65-75
R z e p ak ............................................................. 6 8 - 72

Rzepin letni . . . 78- 70
Siemie lniane ..................... 90— 80

Konopie -

............ 070- 80
Proso .... 44- 50
Tatarkę ................................ 26-024
Mak biały ............. 140 -120
Mak niebieski ........................ . 100-120
Lubin niebieski siew'ny -

..... *20-22
Lubin żółty siewny . -....... ..................... 24— 22

Stan wody w Wiśle w dniu 7- 1.

Kraków 2,38; Zawichost 1,37; Warsza­
wa 1,40; Płock 0,82; Toruń 0,63; Fordon

1,45; Chełm no 1,08; Grudzią-dz 0,84; Ko-
rzeniewo 0,93; Piekło 0,4; Tczew —0.30;
Einlage 2,20 Scliiewenhorst 2,38.
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ROK ZAŁOŻENIA 1911
Keacesjsaowm i kancj. dekretem Mil. Przem. i Hsadla i diii 6/10 1924 r. zt Kr. L. P. A. 2695

WYWIADOWNIA HANDLOWA
KAZIMIERZA PIECHOCKIEGO

Centrala w Warszawie, Marszałkowska 87

Oddziały: w Poznaniu, Łodzi I Katowicach

z dniem 1 stycznia 1930 r. uruchomiła swól

ODDZIAŁ WE LWOWIE
ul. Piekarska 16, telefon 80-19 . skrót telegr. ,.Ankieta”

MJlfflHUNM III111112
Zatrudnia 80 stałych urzędników biurowych
i ca. 2.000 korespondentów prowincjonalnych
Utrzymuje bezpośrednią służbę Informacyjną
s-z w Europie i krajach zamorskich :-t

Dla abonentów wprowadziła uproszczony
kontakt z Oddziałami Wywla dow n!.
Informacji udziela słe we wszystkich Jezykató europejskich

Prospekty wysyła się odwrotną pocztą. (464

Obwieszczenie olicytacji.
Urząd Skarbowy podatków i opłat skar­

bowych w Wyrżysku nodaie do publiczne! wiadomości
iż z lin'em 8 stycznia 19-sO r. o godzinie 10-tej-rano
w podwórzu u pana Franciszka Langenau'a przy
ulicy 22 stycznia odbędzie się sprzedaż następujących
ruchomości: (467

150los,15tle.m is i1 ilu.walakajam
Zajete przednuoty reflektanci mogą oglądać pół

godziny przed licytacją w podwórzu sprzedaży.

Wyrzysk. dnia 4 stycznia 1930 r.

Kierownik Urzędu: (-) Kapuściński asesor.

Sprzeda* dobrowofna.
W wtorek dnia 14 stycznia br. o godz 'O-tej

sprzedam w stoczni firmy Lloydu Bydgoskiego
w Bydgoszczy (Kapuściska.) ul. Fordońska przez
licytację n jwięcej dającemu za gotówkę

łódź motorową .,Wolan" 1 4 .80 ratr. długości. 2 80
mtr. szeiokoict I około 0.80 mir. zanurzenia, tjśpu
morskiego, cała zakryta z kabina sternlczą na po­
kładzie z kominem i hakiem do kołowania. Motor
o sile 80 -100 9. S, w tylnej kajucie, kadłub dre­
wniany z wszelklsml wzmocnieniom! I nadbudów­
kami z blachy żelaznej. (4tl

Kozłow ski, kom. sąd. w Bydgoszczy. Zduny 9, lei 13-49

~ Uaroserfe-
n a autobusy, ciężarówki, półcięiarówkl na wszel­

kie podwozia wykonują 1424

Bracia Sarnowscy, Sw. Trójc*? 4.
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\ Meble
jadalnie, sypialnie także
meble pojedyńezc i wyście­
łane '

w wielkim wyborze,
dogodne warunki, najtańsze
źródło zakupu u Zielińskie­
go, Śniadeckich 43. 85845

leżanki
kanapy, klubowe garni­
tury i materace najtaniej
i z gwarancją tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, 4019

Reperują
spuszczone oczka u poń­
czoch, Henryka Dietza 4.

22542

FascstowsnSe
kapeluszy damskich i mę­
skich. Bydgoszcz, Pomor­
ska 28/29. (t 6012

Futra
w'szelkie przerabiam, od­
nawiam, reperuję modnie
i tanio. Kuśnierz, Pomor­
ska 32a, II. ptr. 23518

Reperuje
spuszczone oczka w pofi
cżochach jumprach. Izbic­
ka Podwale 18. (F 178

Mebte. P66
Najtańsze źródło zakupu.
Jadalnie solidnego wyko­
nania, dogodne warunki
spłaty. Stolarnia Aleks.

Najdrowskij Pomorska 23

iPIęksse
kostjumy sceniczne wy­
najmuję na bale maskowe.
Szyto wska, ul. Długa 29,
w podwórzu. (35730

Eleganckie
kostjumy maskowe do wy­
pożyczenia. Petersona 12a
IV ptr. F75

Krawcowa
poleca się w dom. Garba-
ry 24, II lewo. 451

Fotografia
legitymacyjna 1 zł poleca
,W iol”, Marszałka Focha
r.r . 51. (Fi97

Malatek
650 inórg pszenno - bura­
czanej żiemi, gorzelnia,
zabudowania gospodarcze
murow'ane. Dwór, 14 po­
koi, blisko dużego miasta
przy szosie. Cena 350.000
zł, wpłaty 150.000 zł po­
leca biuro Pogoń, Dwor­
cowa 80. Znaczek na od­
powiedź.

10 mórg
i stodołę nad szosą sprze­
dam, w Osielsku, koło

młyna, pow. Bydgoszcz.
F210

Gospodarstwo
96 morgowe, zabudowania
bez inwentarza, stacja ko­
lejowa na miejscu, pow.
Kartuzy, na sprzedaż,
W'płata 8.000 zł lub do

wydzierżawienia. Zgłosz.
Sulewski, Poznań, Stary
Rynek 60. (46l

Dom
'% składem, urz ądzeniem 20
tys., dom masywny 12 tys.
na sprzedaż. Solec Kuj. ul.
Marsz. Piłsudskiego 23.(118

Dom
Na Wzgórzu 43 na sprzedaż.

116

Dom
4 pok i kuchnia w trakcie

budowy sprzedam i ukoń­
czę. Piotrkowska 4. (307

Dom
komfortowy blisko dworca

przy 40.000 zł w'płaty sprze­
da Sokołowski, Śniadeckich
nr. 40. (l52

Skłuci
kolonj. z 2 pokoj. miesz­
kaniem korzystnie do od­
dania. Zapytać w Dzień.

Bydg. ( 230

Restauracja
z wyszynkiem w Byd­
goszczy zaraz do odda­
nia. Inwalida ma pierw'­
szeństwo. Of. pod nH. K "

do Dz. Bydg . 415

Skład
kol. spożywczy. 2 pokoje
z kuchnią z powodu cho­
roby oddam. Cena 6,500.
Grundtke' Bydgoszcz, ul,
Śniadeckich 33, róg Dwor­
cowej. 441

Sklep
z mieszkaniem, 2 pokoje,
kuchnia, tanio sprzedam.
Wiadomość Szulcowa. ul.
Gdańska 43. 310

Kuchnia (F114
jak nowa tanio sprzedam.
Dworcowa 90, III ptr.

Radioaparaty
2-lampkowe zł 1Ó0, 3-lam-
pkowe zł 200, 4-lampkowe
zł 325 z lampkami, na

wszelkie stacje Europy,
także kompletne urządze­
nia dostarcza tanio 1 na

raty po 5U zł miesięcznie,
przy małej wpłacie. Alfons
Kilian, Bydgoszcz, Mar­
cinkowskiego 11, narożnik
Dw'orcowej. 272

Wyucza
ondulacji i manicur. Świę­
tojańska 10. 209

Krowa
wysoko cielna na sprze
daż. Staks, Drzewce pocz
ta Łochowo. 382

Massyrae
do szycia sprzedam. Ry­
cerska 23, III L (396

Jeden
lekki powóz sprzedam.
Kwiatowa 14. F208

liowe
biurko tanio sprzedam,
Pomorska 16, parter le­
wo. 429

Autolakse
sprzedam z wszelkiemi
prawami. Gdzie ? wskaże
Dz. Bydg . (403

Najlepsza
okazja dobrego zakupu
mebli używanych na ra­
ty i źamianę. Do 65 kim.
dostarczam własną fur­
manką. Sypialki ciemne i
jasne także dębowe, śre­
dni pokój męski 650 zł,
jadaiki 550 zł, kanapy 45,
125 zł, biurka orzechowe!

krzesła przed biurka, do­
bre lustra, regulator, ma­
szyna do szycia, stoliki
ozdobne dębowe, krzesła,
łóżka, leżanki, duże sto­
ły, garnitur pluszowy,
fotele pluszowe pojedyn­
czo, łóżeczko dziecięce
żelazne, kompletne ku-

'fteie--aa - apft(ćdań. Okete?
Jasna 9, Jakubowski,
7 minut od dworca. (414

Repu?sŁ'torjMn*
szafa oszklona, stół, tanio

sprzedam . Zgłoszenia:
Telefon 1149. F191

Zasnlenią
samochód marki sF orda

osobowy przerobiony na

małą 1\% ciężarówkę z no-

wemi oponami, dobie cho­
dzący na moto cykl, nie

mniej jak 4 koni siły
lub na używane dobrze pia­
nino. Zgł. H. Paczanowski,
Inowrocław, u l. Dworcowa,
skład kolonjalny. (469

Rower
męski ,Torńedó*, jak no­
wy za 220 zł sprzedam.
Piotrkowska 4, róg Strze­
leckiej. 306

Dobemsann
6 mie sięczny sprzeda. Kroen
ke, Dworcowa la. 468

ST kupna W-
Szukam

domy, wile, gospodarstwa
składy każdego rodzaju.
Sokołow'ski, Śniadeckich
nr. 40. F150

Kluby
skórzane kupię. Oferty do

filji Dz. Bydg . ,,K luby"
235

Męski
pokój modny kupię. Of.
do filji Dz. Bydg . ,,Męski
pokój". (236

Garbarnia (26l
płaci najwyższe ceny za

skórki każdego rodzaju.
Garbuje i farbuje wszelkie
skórki. Skórki na sprzedaż.
Wilczak, Malborska 13.

Mleczarnia
Sw. Trójcy 5 poszukuje
woźniczego z kaucją. (450

EL^L39
Poznańskie (462

Kursy Budowlane (męskie
i żeńskie) uruchomiają w

lutym kursy: przygotowa­
wczy, pierwszy, drugi.
Zgł. przyjmuje seafetarjat:
Kraszewskiego 17, III pr .

Dobra egzystencja
którą warto wykorzystać.
Posada stała, byt zapew­
niony'! Bez przesady
przeciętnie 1000 zł mies.
Ze względu na inkaso,
reflektuje się tylko na

panów 'sumiennych, mo­
gących się wykazać re­
ferencjami." Panowie w

charakterze zastępców lub
przedstawicieli na kilka

powiatów, na większą
ilość artykułów bardzo po-
kupnych, już zaprowa­
dzonych, mogą się zgłosić
natychmiast, łecż tylko
pisemnie na ręce Gene­
ralnego Przedstawiciela
Franciszek Powala, Gene­
ralny Reprezentant fabryk
chemicznych, Gniezno, ul.
Koszarowa 11. (455

K ilku
starszych monterów z do­
kładną znajo mością sieci

wysokieg o napięcia 15.000
wolt i staeyj transformato­
rowych potrzebujemy na

stałe zajęcie. Zgł. listowne

z dołączeniem odpisów
świadectw i podaniem re-

ferencyj do Centrali Elek­
trycznej na powiat chodzie-
ski w Chodzieży. 372

Agentów
do sprzedaży maszyn do

szycia za dobrą prowizją
na powiaty: Szubin, Wy­
rzysk, Sępólno, Tuchola,
Chojnice. Starogard, po­
szukujemy. Zgłosz. piśm.
do Dziennika Bydg. pod
, Inspektor”. 420

Oddam
kuchnię na własny ra­
chunek w Bydgoszczy.
Oferty pod ,Kuchnię” do

tślji Dz. Bydg . (F2Q3

Par(Jer
samotny potrzebny do
hotelu Warszawskiego.
Warszawska 16. (F202

~ - Eieklreiaentera
poszukuje zaraz. Patecki,
Jackowskiego 31. (F2U0

Dla
chlewni w Ciechanowskim
zafaz potrzebny kierow­
nik hodow'lany kawaler.
Warunek ukończenie szko­
ły rolniczej lub hodowla­
nej i długoletnia praktyka
hodowlana. Of. z odpi­
sami świadectw i poda­
niem żądanego wynagro­
dzenia z pełnem utrzyma­
niem składać pod adresem
2. Porowski Warszawa,
Złota 62. 450

Poszuktiję
czeladnika rzeźnicniego, do­
brego fachowca w wyro­
bach lat 25—35 zaraz. Zgł.
mistrz rzeźnicki B. Spott,
Gniezno Dąbrówki 10. (454

Doszukuję
mo ntera samochodowego,
który dłuższy czas praco
wał w warsztatach. Zgł.
z podaniem pensji uprasza
A. Krzesiii, Kartuzy. (455

Szwajcara
starsz ego , trz eźwego, zna­
jącego prac e go sp odarcze,
wiosłowanie po szukuję od
l kwietnia, Vogel, Solec

Kuj., Wolności 4. (463

Poljerów
mebli poszukuję. Grudzią­
dzka 13. 453

Młodsza
dziewczyna do lekkich

prac domowych zaraz po­
trzebna bez spania. Kaź-

mierczyk, Jagiellońska 41,
II. prawo. 445

Paaienka
do lekkich prac domo­
wych oraz przy bufecie

potrzebna. Grunwaldzka
nr. 127. 431

Dziewczyna
do lekkich prac domo­
wych potrzebna. Perfu-
merja, Gdańska 39. F201

Orkiestra
trio lub kwartet potrzebna
zaraz. Oferty piśmienne
Kawiarnia , Crista1”,
Tczew. (364

Bufetowa
rutynowana potrzebna za­
raz. Restauracja Hotelu

pod Orłem Toruń. 427

Ekspedientka
najchętniej z branży ple-
karsko-cukierniezej potrze­
bna zaraz. Burzyński Dwor­
co wa 87. 452

Pianistka
potrzebna. Kawiarnia, ul.
Grunwaldzka 127. 430

Dziewczę
do posyłek może się zgło­
sić. Kordeckiego 4. (F 188

Potrzebna
służąca. Złotnicki,
Długa 33. (401

Kobieta
uczciwa do pracy odl-S
zaraz potrzebna. Piotrow­
ski, Wełniany Rynek 9.

444

Słntąca
z gotowaniem i praniem
potrzebna zaraz. Długa 64.

448

Uczciwa
dziewczyna z gotowaniem
do wszystkiego potrzebna.
Sowińskiego 19, HI piętro
lewo. 433

Ucznia
rzetelnego i chętnego
przyjmę, J . Świniarski,
Jagiellońska 30, skład tow'.
kołonj,, win i wódek.(FlDS

Posiugsnka
potrzebna Królow'ej Ja­
dwigi 13, I p. ł. (F21.6

Uczni
zdolnych do zawodu ma­
larskiego przyjmę. J . Kaź-

mierczyk, mistrz m alar­
ski, Jagiellońska 44, tele­
fon 919. 429

Osoba
starsza, inteligentna
z kaucją 600 zł, później
więcej przyjmie posadę
bufetowej lub w innym
składzie, zna też gospo­
darstwo. Zgłoszenie W. K.

poste - restante, Witosław,
pow. W yrzyski. F108

Zastępstwo .

agenta przyjmę od po­
w'ażnych firm na maszyny
rolnicze, centryfugi, ma­
szyny do szycia, rowery
i t. p . Oferty do Dzień.

Bydg. pod fAgent”. (40o

Skrzypek
Obligat początkujący po­
szukuje w orkiestrze po­
sady. Łask. zgł. do filji
Dzień. Dydg . pod BSkrzy-
pek”. 19082

Mistrz
kołodziejski z uczniem i

zacięźnikami, z dobremi
świadectwami poszukuje
miejsca od 1 kwietnia
1930 r. Zgłoszenie pro­
szę skierow'ać do Dzień.

Bydg.pod .T .B”. 144

Kierewnlk
młyna poszukuje stałejpo-
sady z kaucją na większy
lub mniejszy' młyn jako
samodzielny od 15 stycz­
nia 1930 lub później. Zgł .

pod ,Kierownik młynów”
pod Orłem, Lidzbark pow'.
brodnicki Pomorze. (258

Technik
dentystyczny, pracujący
samodzielnie w złocie 1 w

kauczuku poszukuje po­
sady zaraz. Zgł . do Dz.

Bydg- pod jTechnik”. (217

Ekspedientka
z branży kolonjalnej lub

piekarni poszukuje posady
zaraz lub później. Oferty
do Dzień. Bydg . pod
, Ekspedjentka”. (426

Służąca
bez spania potrzebna za­
raz. Orła 6. 449

Młodsza
dziewczyna ze wsi posia­
dająca długoletnie świa­
dectw'o poszukuje posa­
dyzarazlub od15.I.
Zgłosz. pod ,,Młodsza” do

filji Dz. Bydg . (F204

Biedna
ekspedjentka, biurowa,
która pisze biegle i po­
praw'nie na maszynach
różnego systemu oraz ste-

nografji i książkowości
podwójnej za skromnem

wynagrodzeniem o posadę
prosi. Łaskawe oferty do
Dzień. Bydg pod ,.Biuró­
w'a". 265

Służąca
potrzebna. Świętojańska
nr. 10. Kowalczyk. F196

Wydzierżawię
dobrze zaprowadzoną re­
staurację, kolonjalkę, peł­
na koncesja. Prezjęcie
8000. Skład kolonjalny, de­
likatesó w, 3-pokojowe
mieszkanie. Interes zapro­
wadzony. Cena 5000 po­
leca: Biuro Pogoń, Dwor­
cowa 80, Znaczek na od­
powiedź.

Wydzierżawią
skład w centrum miasta
z towarem lub bez. Oferty
kierować pod ,,Egzysten­
cja" do ,,Gazety Chełm­
żyńskiej". 166

Poszukuję
ubikacji na składnice pi
wą z biurem i stajnią
wr śródmieściu. Zgłoszenia
pod ,,J . S ." do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2. F-80

Skład
z przyległem mieszkaniem
zaraz korzystnie wynajmę.
Zgł. Szpitalna 8 w skła­
dzie mebli. (F192

Skład
towarów krótkich z miesz­
kaniem tanio oddam. Adr.
w Dz. Bydg. 442

Skład
z mieszkaniem i urządzę'
niem za 500 zł. Serement,
Świecie, Batorego 7. (419

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnia wolne
w Solcu Kujawskim, po­
leca: Ziemianin, Dworco­
wa 69, parter. Fi90

Mieszkanie
kompl,, słoneczne, zdrowe
tanio do wynajęcia. Wiad.
u gospodarza. 'Nakielska
nr. 59, II ptr. (230

Mieszkanie
3-pokojowe, przynależno'
ści, remont, meble, w-ygo'
dy, 2 500 zł zaraz. Adr.
w Dzień. Bydg . 425

Okazyjnie
wydzierżawię mieszkanie
wraz 5 mórg roli ogrodo­
w'ej z szparagami. M ater­
ia, Ujejskiego 44. (234

Pokój
umebl. wynajmę. Żółkiew­
skiego 5, p art. lewo. (417

Pokój
dla solidnego panazcałko-
witem utrzymaniem lub
bez zaraz wynajmę. Gar-
bary 11, I prawo. (402

Zamian%a
5 pokoi komfort, śródmie­
ście na 3 pokoje. Wiad.
w filji Dzień. Bydg . (F 194

Mięszkania
1—2—3—4 -5 -6 pokojowe
wskaże Nowakowski,

Dworcowa 69, tel. 850 (F212

7-mie pokojowe
komfortowe m iestkanie w

centrum miasta z centr.

ogrzewaniem od 1 luteg o

za zwrotem kosztów remon­
tu do oddania. Of. do Dz.
Bydg. pod ,.7 pokoi". (432

Mieszkania
1-pokojowe i kuchnia re­
mont 150 zł, 2 -3 —4-poko-
jowe odda ,Norma” Śnia­
deckich 6. Fi99

Mieszkanie
2-pokojowe zaraz do wy­
dzierżawienia. Adres w fil­
ji Dzień. Bydg . F214

Pokój
umebl. dla 2 panów do

wynajęcia. Jagiellońska 51
Brzezińska. 435

Pokoje
kulturalnym panom. Cie­
szkowskiego 15, E lewo.

F2U

SfPOKOI!a
Pokój (408

eleganckoumebl. z dobrem

utrzymaniem i praniem
bielizny, miesięcznie 120 zł,
tylko inteligentne osoby.
Adres wskaże Dz, Bydg.

Stancja
dla panienek, miesięcznie
20 zł. Adres wskaże Dzień.

Bydg. 407

Pokój
pani. Długa 17, II . piętro
podw. 404

1-2 pokoje
lub ubikacje próżne ew.

skromnie umebl. choć na

krótki czas szukam celem

dzierżawy, Oferty do Dz.
Bydg. pod ,E .'B .” (422

Pokój
umebl. bez pościeli do wy­
najęcia. Staszica 3, II p. pr.

443

Pokoik
do wynajęcia, najchętniej
bez pościeli. 3. Maja nr. 16
III. ptr. prawo. F215

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni dla małżeństwa do

wynajęcia. Adres wskaże
filja Dzień. Bydg . (F213

Pokój
umeblowany. Hetmańska
nr. 7, Stenzel. F207

Pokój
Król. Jadwigi 13, I ptr.
lewo. F217

Pokój
umebl. do wynajęcia, łjl,
Warszawska 10, ptr . lewo.

421

Pokój
z utrzymaniem wynajmę,
Toruńska 184, II. lewo.

439

Pokój
bez pościeli . Niedźwiedzia
nr. 7, II. 436

Uwaga.
Do p, p. zastępców loso­
wych! Wysyłamy do Was

naszego szefa organizacji
Wzywamy wszystkich,
którzy dotąd sprzedażą o-

bligacjami" zajmowali ja­
ko też i tych, którzyby
sprzedażą tą zająć się
chcieli by wc własnym in­
teresie zgłosili się oso­
biście dnia 6 i 7 od godz.

10do1iod2do7wiecz.
Do p. P . Frischa Hotel

Metropol mieszkanie 2.
Dworcowa. (447

Ma (409
ulicy Libelta, dnia 5 bm.

zgubiłem cały tygodniowy
zarobek 25 zł. Uczciwego
znalazcę upraszam o od­
danie do filji Dz. Bydg .

Nagroda
za w'ykrycie kradzieży
1600- zł i zegarka budzi­
ka dnia 22. XII . 29, 25%
nagrody ze zwróconych
pieniędzy. Pomorska 12,
Karol" Korniłłow. FI.89

Zagu(biony
kontrakt zawarty z Gru-
żewskim unieważniam dla

obcych ludzi. W. Jędrasz-
ka, BUszkowo. F193

Pokój
dla małżeństwa do wynaję­
cia z używaniem kuchni.

Dąbrowskiego o, II ptr. pr.
460

Pokój
elegancki dia kulturalnego
pana łub pani zaraz.

Marcinkow'skiego 10, I p.
prawo. (F205

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem. Kołłątaja 11, 11. ptr.
prawo. F208

ŁsdDJ
Tysiące

chorych na katar żołądka,
wzdęcie, kurcze, bóle, nie­
strawność, brak apetytu,
ogólne osłabienie, etc.,
odzyskało zdrowie, uży­
wając zioła sławnego na

świat cały Dr. Dietla,
Profesora Uniwersytetu
Jagiellońskiego. Żądajcie
bezpłatnej broszury po­
uczającej. Adres: Liszki,
Apteka. 35548

Zegarek
zgubiony dnia 3. I . 1930 r.

srebrny ^Zenith* z mono­
gramem J. D. na drugiej
kopercie pamiątka I-szej
komunji św. od matk'i

chrzestnej 1929. Znalazcę
prosi się o oddanie w fir­
mie: Fr. Degler, jubiler,
Gdańska 1. Za wynagro­
dzeniem pieniężnem lub

nowego zegarka.
' 418

Książeczką (423
wojskową, kartę rowerową
nr. 3531 i legitymaejękole-
jową na nazwisko Polew­
ski Władysław i Dołewska
Leokadja unieważniam.
Dolewski, GrunwaldzkaSO.

WEfjpiraJtwfcaECS

Wypożyczę
600 zł. Oferty pod . Zastaw
gwarancja” do Dz, Bydg.

405

Ostrzeżenie.
Za długi moich dzieci nie

odpowiadam. Mąż z żoną.
Antoni i Weronika Kuga-
czowie. (275

właścicielowi budynku
łub na majątek ziemski
na I hipotekę, pozatem
wymagam posadę i mie­
szkanie. Zgłosz." do Dz.
Bydg. pod BMajątek”. (398

Wt%SEaaantsHSHMMsas

Kawaler
lat 31, muzyk, pragnie za­
poznać pannę do lat 30,
z cośkolwiek majątkiem,
bezdzietne wdówki i roz­
wódki niewykluczone. Of.
wraz z fotografią proszę
nadesłać do Dz. Bydg pod

Kawaler". (446

Wdowa przystojna
miłego usposobienia po­
siadająca 3 pokoj. umebl.
mieszkania i kilka tys. go­
tów'ki pragnie zapoznać
intel. starszego pana w

celu matrymonialnym. Of,
z fotografją skierować pod

Wdowa'* do Dz. Bydg . w

Grudziądzu. 456

t Przeciw chudoćci 4 *

Przez utycie naszego wspaniałego środka odżywczego
,,PLENUSAN 4 w krótkim czasie znaczne przybranie
w wadze, wygląd kwitnący i pełne lormy ciała. Również

wzmacniający środek dla krwi i nerwów, przez lekarzy
polecane. 1 pudełko zł. 6, 3 pudełka zł. 15. ?gcM
Dr. Gebhard a Co., Gdańsk P!o. 4.

Licytacja.
W środę duła 8 stycznia 1930 r. o godz. 10

przed pot. odbędzie się publiczna licytacja
4 wagony starego papieru wagi 53,9 ton

oraz jeden wagon miajg ueglowego 30 ton.

416) P. El.? . Eitsp. towarowa Bydgoszcz.

Licytacja przymusowa.
Dnia 11 stycznia br. o godzinie 10-tej przedpo­

łudniem sprzedawać będę w N o w e m w drodze przy­
musowej najwięcej dającemu za natychmiastpwą go­
tówkę następujące rzeczy:

13 parasoli, 5 walizek, t wag? listowa, budzik, rm szkła do owocu,
filiżanki, szklanki różne i kieliszki, koszyki, piłki, lusterka,kilka
szlak BiaierjałBW, jatzki i bluzy rakoue, aesklsidzie­
cięce i t. d . sfroidla do tho nck, czapki rajskie, torebki tek io
i różno koronki, t biurko debewj i szafo do k slpk ,

idywan
1 leżanko. 2 duże obrazy, 1 garnitur (kanapa,l fotoie, 1 stół
i 2 krzesła) i t bufet.

457) Chojnacklj komornik Sądowy w Nowem.
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Dnia 5 stycznia o godz. 6,30 po długich i ciężkich cierpie-
jniach, opatrzony Sakramentami św, zasnął w Panu mój naj-
Idroższy mąż i nasz najukochańszy ojciec

Stanisław Hraśnkkl
I przeżywszy lat 67. Żono, dzieci I synowa.

Bydgoszcz, Poznań, W arszawa

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 styeznia o godz. t popołudnia I

jz domu żałoby Stepowa 3 na Nowy cmentarz.

Za liczne życzenia, nadesłane nam z okazji
srebrnych godów, zasv,amy na tej drodze wszyst­
kim najserdeczniejsze

Bóg za

Ludwik Orhszewski
z żoną Leokadją,

Bydgoszcz, dnia 5 stycznia 1950.

438)

Ogłuszenie o sprzedaży drewna.
Nadleinictwo Państwowe Sarniagóra
poczta i stacja kolejowa Łątek, pow. Świecie.

Dnia 14 stycznia, 11 lutego, 11 marca 1930r.
o godzinie 10-tej przed p ołudniem w lokalu pana
W. Nlirnberga w Śliwicach, powiat Tuchola i dnia
24 stycznia, 21 lutego 1930 r. o godzin'ę 10-tej
przed południem w lokalu pana Józefa Mielewskiego
W Ł ą ż k u , powiat Świecie, sprzedawać się będzie

drewno opalowe Sużytkowe
na pokrycie zapotrzebowań lokalnych, w miarę posia­
danych zapasów, z wszystkich leśnictw Nadleśnictwa
Sarniagóra

Bliższych wyjaśnień w sprawie wystawionego na

sprzedaż drewna udzielą na życzenie u stnie odnośni
leśniczowie.

Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacja .

Płacić należy natychmia st po udzieleniu przybitki
rachmistrzowi obecnemu przy sprzedaży. (413

Sarniagóra, dnia 1 stycznia 1930 r.

Nadleśniczy Państwowy.

Ofewiisssssenie. W sprawie upadłościowej nad
majątkiem Filip a Starzyńskiego w Bydgoszczy, wyzna­
cza się termin końcowy do odebrania rachunku koń­
cowego do zarządcy i wnie sienia z arzutów przeciwko
końcowemu wykazowi na dzień 11 lu teg o 1930 r.

o godz. 11 przed poł. w Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy,
pokój 13. Termin ten przeznacza się równocześnie do

wysłuchania z ebrania wierzycieli co do wysokości u-

dzielie się mającego wynagrodzenia członków wydziału
wierzycieli. Bydgoszcz, dnia 14 grudnia 1929. (410

Sąd Grodzki.

Ofrwiessezeiraie. W sprawie upadłościowej nad
majątkiem Filip a Starzyńskiego w Bydgoszczy, u stala
się wynagrodzenie dla zarządcy up adłości na 700 zł,
a wysokość wydatków gotówkowych zarządcy zatwier­
dza się do wysokości 1119,16 złotych. 412

Bydgoszcz, dnia 14 grudnia 1929. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy. Nieru ch o m ość p o­
łożona w Łabiszynie i w chwili uczynienia wzmianki
0 przetargu zapisana w księdze gruntow'ej Łabiszyn
tom 11karta 59 do połowy na imię Henryka Gum-
m era, po l/* części na imię Piotra Skibińskiego
1 żony jego Marty Skibińskiej zostanie dnia 21
m a rc a 1930 r. o godz. 10 przedpoł. celem zniesienia
współwłasności (g 753 u. c.) wystawioną na przetarg
w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 7. Nierucho­
mość stanowi grunt zabudowany w Łabiszynie wiel­
kości 16 a 60 m2. Wartość użytkowa jako podsta­
wa podatku budynkowego wynosi 1457 mk. Wzmian­
kę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
dnia 6 XI. 29. Niniejszem wzywa się wszystkich,
których prawa w chwili zapisania wzmianki o prze­
targu nie były w księdze gruntowej uwidocznione,
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dzień prze­
targu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert, i prawa
te uprawdopodobnili. W razie niezastosowania się
do powyższego wezwania prawa te przy oznacze­
niu najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnio­
ne, a przy rozdziale ceny kupna dopiero po in­
nych roszczeniach i innych prawach. Zaleca się na

dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach,
kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego do­
chodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeń­
stwo którego się żąda. Tych, którym służy prawo
sprzeciwiania się przetargowi, wzy wa się, aby przed
udzieleniem przybicia targu postarali się ó umo­
rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej
prawo ich odnosić się będzie zamiast do nierucho­
mości, tylko do uzyskanej ceny kupna, (456
Łabiszyn, dnia 14 grudnia 29 r. Sąd Grodzki

M. P aco szyftskiag o, zaprzysiężonego rewizora ksiąg handlowych
na obwód Izby Przemysłowo-Handlowej w Grudziądzu, może prowa­
dzić s?m?d2ielnie każdy Kuples i RiemieślaSk.

Naltaószy I najłatw iejszy sposób prowadzenia buchalterii

prawidłowej, chroniący od nadmiernego opodatkowania.
Cena podręcznika zł. 4 ,- .

Cena księgi do prowadzenia, wystarczającej na cały rok zł. 12,—.
Podręcznik wraz z księgą, z przesyłką pocztową zł. 18 ,- . Zamó­
wienia uprasza się nadsyłać:
Biuro Buchaiteryjno-Rewizyjne w Grudziądzu

ul. Wybickiego 31. P . K. O. 203079. (35550

Ogłoszenie.
Uchwałą nadzw. Walnych Zgromadzeń członków

Konsumu z dnia 7 i 18 grudnia 1929 r. nastąpiła likwi­
dacja Konsumu z dniem 31 grudnia 1939 roku.

Wzywa się przeto wierzycieli do zgłoszenia swych
roszczeń w czasie do 15 lutego 1930r. włącznie.
Na likwidatorów Spółki powołano niżej podpis anych .

Bydgoszcz, dnia 3 stycznia 1930 r.

Konsum dla urzędników i fnnkeionarjuszów Paczt i Telegrafów Sp. z. o. o.

wlikwidacji. (237
( - ) Górski, (—) Chabowski, ( - ) Radzimski.

PFiefargg przymusowy.
Dnia 9. bm. o godz. 13-tej będę sprzedawał w

Sicie n k u przed Wójtostwem najwięcej dającemu za

gotówkę, w drodze public znego przetargu na stępujący
przedmiot:

m aszyn; do Roszenia trawy.
460) ńckermann, egzek. na obwód wójta w Sicienku,

Licytacja przymusowa.
Dnia 14 stycznia br. sprzedawać będę w drodze

przymusowej najwięcej dającemu za natychmiastową
gotówkę nast. rzeczy:

stertę jęczmienia, 3 tury żyta w stercie
459) Chojnacki, komornik sądowy w Nowem

Licytacja przymusowa.
Dnia 9 stycznia br. o godzinie 2 po południu

sprzedawać będę w drodze przymusowej najwięcej da­
jącemu za natychmiastową gotówkę u p. L eon a Czar­
nowskiego w Smentowie, pow. Gniew następujące
przedmioty:

1 mfecliarnię parowa, 11 źrebaków. 10 ja
łowić, 4 krowjr, 2 2 0 ctr. jęczm ienia w stornie,

Stopi
Autogaraże i pokoje
dla przyjezdnych po­
leca 33934

Konieczny
Śniadeckich nr. 46

Tel. 412.

nCTffl" ęolskie Towarzystwo Węglowe z o. p.

Jcliiw Bydgaszcz, o!.KrasinskispIł parter. - Tel. 321-

dostarcza

wagonowo

górnośląski
I-ej jakości

dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego
z reprezentowanych PolskichKopalń Skarbowych

Król, Bieiszowice i Knurów
Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo

w każdej ilości z dostawą w dom (7658
ze składnicy: Racławicka 14, teł. 378

..Z YGUR”
Kantor Sprzedaży Automobilów

Bydgoszcz Gdańska 136 Tel. 2062

Gumy samochodowe

Przybory samochodowe

Olejeitłuszcze
samochodowe

Zastępstwo: (33396
13. M . W . najtfeoiiomiezniejszy malj samochód świata,
WAS. WAR .WANN . najnowszy aparat
rejestracyjny z pełną kontrolą dla autobusów,
wozów ciężar, i dorożek. Proszę żądać oferty.

Tylko u ms
można nabyć na warun­
kach niezwykle dogo­
dnych najlepsze 451

raeSjDodlblerniki
doby obecnej, eufony,
gramofony, płyty, gitary,
mandoliny, maszyny do
szycia, zegary, platery,
biżuterja, wyżymaczki, ro ­
wery i wiele t. p. rzeczy
niezbędnych w każdym
domu. W interesie wła­
snym powinien każdy
zwrócić się do nas po
wielki ilustrowany cennik
na rok 1930, który wysy­
łamy po otrzymaniu adre­
su bezpłatnie. 451

D-T.Jms"M oi, Warszawa,
Zielna it, lei. 121-65.

Olszynę użytkową
dwumetrowe wałki I, II i III ki., razem około 30 mp.
sp rz ed a najwięcej dającemu niżej podpisany, do
którego należy przesłać piśmienne oferty do dnia
18 stycznia. Do szosy 250 m.

Byszewa, p. Wierzchucin.

Ks. prat. Czapiewski

SSaBiitgsłiustnSas?
Czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego"!
Redaktor SzySler-SzkoInlk (autor
prac naukowych), określa charakter,
zdolności i przeznaczenie bezintereso­
wnie. Napisz imię, nazwisko, miesiąc
urodzenia, otrzymasz analizę darmo.
Poznasz kim jesteś, kim być możesz.

Warszawa, Psycho - Grafolog
Szyller-Szkolnik, Nowowiejska
n r. 32 , ra. 6. Znaczkami pocztowemi
75gr. na przesyłkę załączyć. Przyjęcie
osobistepłatnegodzina11-7 . (3526i

Kino-leolr ,,086
Marcinkowskiego S

urządza w czwartek i sobotę każdego
tygodnia o godzinie 10.15 wieczorem

BfielKic Rewie Karnawałowe
w 16 obrazach p. t. (45

,,Jak się baw-ię w Bydgoszczy”
skecz — piosenki — tańce — humor.

Rendez-Teas wytwornej publiczności, bo tara humor - werwa - śmiech.

rnomn

stomcmno 1.
Mo GDAŃSKIEJ743

rei. 7206.

WmM wyfcśr
śniegowców, kalo szy m ę­
skich, dziecięcych zabawki
i instrumenty muzyczne,
łyżwy, artyauły sportowe.

hługa 50, tel. S48.
327

UfbrcMHiIca

Szkolą Tańców M. Toeppe.
Nowe kursy dla początkujących i modnych tańców rozpoczynają się
9 stycznia. Najnowszy styl modnych tańców. Prywatne lekcje.
Zgłoszenia przyjmuje codziennie nu, T o e p p e , nauczycielka tańców

18866 Gamma9,narożnikDworcowej.

mmmm? miastaicohonowa
rozpisuje konkurs na posadę

sekretarza miejskiego
Posada jest do objęcia zaraz, ew. podług umowy.

Wymaga się wszechstronnej znajomości administracji
komunalnej! dlatego reflektuje się jedynie na siłę
fachową z długoletnią praktyką.

Miasto posiada elektrownię, rzeźnię, lecznicę,
gimnazjum, szkoły powszechne, kasę oszczędności
itd., dlatego winien kandydat wykazać również i zna­
jomość w opracowywaniu spraw dotyczących tychże
przedsiębiorstw. Również kandydat winien posia­
dać wszelkie zalety wymagane od urzędnika.

Kandydaci, reflektujący na powyższą posadę,
winni przedłożyć do dnia 20 stycznia rb. zgłoszenia,
dołączając własnoręcznie pisany życiorys, uwierzy­
telnione odpisy świadectw, świadectwo moralności
i wymienić urzędy i osoby mogące udzielić refe­
rencji o kandydacie.

Pobory podług grupy IX. a, oraz dodatek komu­
nalny w wysokości 15 proc.

Inwalidzi wojenni i wysłużeni podoficerowie
przy równych kwalifikacjach mają pierwszeństwo.

Nieuwzględnione zgłoszenia zostaną bez odpo­
wiedzi. (453

Koronowo, dnia 2 stycznia 1930 r.

Bfagistrat miasta Koronowa.
(—) Wodniczak, burmistrz.

Poszukuje nałyehmiast lub od 1 lutego 1930 do
oddziału konfekcji damskiej i towarów krótkich

D ZIELN AEKSPEDJENTKĘ
z figurą 44—46. Szczegółowe oferty wraz z foto­
grafją i podaniem pen sji przy wolnem utrzy­
maniu skierować do firmy (399

JAN RUDNIK, Chojnice (Pom orze).

| Magazyn Odzieży
lassaKaziissierza 2.

Zakład fryzjerski
w pełnym biegu przy ry n ­
ku z wolnem mieszka­
niem z powodu wyjazdu
tanio sprzedam. Zgł. do
Dz. Bydg . pod ,Zakład”.

397

Młodszego

poszukuje zaraz 435

Franciszek Lessnau
piekarnia parowa

Puck powiat Morski.

SieitCBiijpisiiMa
tłumacząca biegle na język polski i odwrotnie, z prak­
tyką, natychmiast poszukiwana. Zgłoszenia z po­
daniem wieku, dotychczasowego zajęcia i podaniem

wymaganej pensji, możliwie w języku niemieckim,
pod . Zdolna11 do filji Dziennika Bydgoskiego. (F195

Do mej kanceiarji adwokacko-notarjalnej po­
szukuję zaraz dzielnego

kierownika Mura
obeznanego gruntownie z prowadzeniem agend
adwokacko-notarjalnych. (452

Lucjan PohorzyAsfti, iI ' S A
Kościerzyna (Pom).

Książkowym
z dłuższą praktyką, dokładną znajomością księgow-ości
ameryk., na posadę samodzielną, potrzebny zaraz.

Posada stała . Odpisy świadectw z podaniem referencji
nadesłać do firmy Ziółkowski, Więcbork (Pomorze).
Ziemiopłody - hurt . tow. kolo nj. - mater. budowlane.

458) Chojnacki, komornik sądowy w Nowem.

OdpowieiM
na ostrzeżenie umieszczone przez Artura Spinadla
w rSłowie Pomorskiem'' z dnia 2 stycznia b. r.

dotyczące weksli z 11925 r. z wystawienia firmy
,Handlotechu Artur Spinadel w Bydgoszczy.
Weksle wymienione w ostrzeżeniu były prawnie
w moim posiadaniu, który Spinadel nie wykupił
dopuszczając takowe do protestu. Twierdzenie
Spinadla. jakobym starał się puścić je poraź
drugi w obieg, jest tylko oszukańczym, żydow­
skim trickiem. Wymieniony S p in a d e l znany
jest jako deklarowany oszust i szantażysta, który
w celu uchylenia się od zapłaty powołanych
weksli, usiłuje eSragą 'fałszu wprow'adzić w błąd

opinję publiczną. (454
Toruńska Fabr. Pierników dawa. Rlch. Thomas

włsSc. Stanisław Pepiński, Toruń, Jęczmienna 4/13

S%o wowwżmejfirmy gfatrsseS^ni scę:

z ładnym charakterem pisma, posiadający dłuższą
praktykę. (376

ftenoiyipistfca
władająca dobrze językami polskim i niemieckim

Własnoręcznie napisane oferty z odpisami świadectw

i referencjami oraz ze wskazaniem żądanego wynagrodzenia
należy składać w admin. Dzień. Bydg. pod ,,Powalna firma'*.

Ceay ogioszeń; 25 gr. za wiersz milimetrowy -na stronie 7-łamowej szerokości S8 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzecio) stronie 1,00 zł.,
na da!szvc.h stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/,, zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej,
Za terminowe umieszczenie i prze'pisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P . K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc., w Bydgoszczy ,.— Za redakcją odpowiedzialny. Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

^


